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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Anstryackiem na mies. czerwiec złr. 2'50 
Od 1 czerwca do końca września „ 8*—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na mies. czerwiec 6 marek 
Od 1 czerwc do końca września 20 „

S V *  Prenumerata liczy się tylko od p le rw « * e g o  do 
o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu.

Kraków 38 maja.
W  N. 117 Czasu umieściliśmy zapowiadany od- 

dawna przez półurzędowe pisma berlińskie pro
jekt ustawy, która miała drakońskie prawa ma
jowe amienió i kulturkamjf zakończyć. Wszyscy 
byli przekonani, że ustawa tego rodzaju opierać 
się będzie na zasadach przez Stolicę Apostolską 
uznanych. Tymczasem pokazuje się, jak to rząd 
sam zaraz na wstępie motywów przyznaje, że 
dwuletnia porozumiewania się ze Stolicą Apostol
ska do niczego nie doprowadziły i rząd tedy sam 
usiłuje w drodze prawodawetój sprawę załatwić. 
Czyja w tern wina, że układy rozpoczęte ze Sto
licą Apostolską pożądanego nie odniosły skutku, 
nie potrzeba dziś na to dowodu, sam projekt rzą
dowy daje otem najważniejsze świadectwo. Przy
patrzmy mu się dokładniój.

Projekt ten składa się s jedenastu artykułów, 
a odnosi i odwołuje się s małym nader wyjąt
kiem do wszystkich ustaw majowych przez ciąg 
pięciu lat kutych i kilkaset paragrefów obejmu
jących. Ztąd zawiłość i niejasność, w którój tru
dno się temu nawet soryentowsć, kto z cało
ścią dokładnie jest obeznany. W  ogólności zawie
ra projekt ten s jednój strony więcej niż gółu- 
rzędowe pisma zapowiadały, o których poprzednio 
nie było mowy, a upoważnień zupełnych do dys
pensowania nie daje, jak poprzednio głoszono.

Treść tych jedenastu artykułów można ująć 
w 3 główne punkta. Najpierw, z m i a n y  jakie 
wnosi do tak zwanych ustaw majowych. Zmiany

Sroponowane nie mają źadnój z a s a d n i e  zój  
oniosłeści, przeciwnie zasady przez osławionego 

ministra Falka przyjęte pozostają zupełnie w swój 
mocy. Wsseehwładztwo państwa jak było pod
stawą prawodawstwa fałkowskiego, tak pozostaje, 
i puttkammerowskiego, różnią się tylko co do for
my nie oo do rzeezy. I  tak np. art. 2 wymienione-

Jo co dopiero projektu zmienia kilka paragrafów 
awniejszyah ustaw z 12go maja 1873 i 22g0 

kwietnia 1875. Podczas kiedy co dopiero wymie
nione ustawy dozwalały każdemu słudze Kościo
ła  w każ dój sprawie dyscyplinarnćj założyć prze
ciw zwierzchności kośeielnćj rekurs do trybunału 
świeckiego, teraźniejszy projekt ogranicza tę wol
ność w ten sposób, że tylko naczelnego prezy
denta upoważnia do założenia tego rekursu; h o -  

tywa zaś dodają, że naczelny prezydent ma tego 
prawa w tych iylko przypadkach używać, w któ- 
rychby nictylko prawa prywatne, ale nadto po
rządek prawny w ogólności mógł doznać uszczerb
ku. Tego rodzaju są i inne nieliczne wcale zmia
ny, jak np., że nie wolno trybunałowi wyroko
wać na złożenie biskupa z posady, ale jedynie 
na uznanie go za niezdolnego do sprawowania 
tego urzędu, a wyrzeczenie tój niezdolności po
ciąga za sobą te same skutki prawne, co złoże
nie z urzędu, prócz wakanaeyi Stolioy biskupićj, 
Oto próbki tych zmian, gdyż w dalsze Bzczegóły 
nie podobna się wdawać. Zapowiadają one wpraw
dzie pewną ulgę w zarządzie duchownym, ale ja
kąż ta ulga ma wartość? Nie może wprawdzie 
każdy duchowny przez swego biskupa skarcony 
uciekać się pod skrzydła trybunału, ale ma dro
gę otwartą do naczelnego prezydenta, który każ- 
dój chwili może najsbawienniejszc usiłowania ni
weczyć, i wszelkie wyrzutki Kościoła brać w sku
teczną obronę. Nie wolno wprawdzie trybunałowi 
świeckiemu składać biskupa z posady, ale mu 
wolno związać ręce i nie dopuścić go do spełnie
nia żadnego biskupiego aktu, wolno wyrokować

o sprawach esysto duchownych i kościelnych, e 
sprawowaniu obrządków religijnych, odprawianiu 
nabożeństwa, pogrzebów, chrztów, ślubów, nawet 
o udzielaniu sakramentów śś. umierającym. Je- 
dnem słowem rząd sobie rezerwował prawo de
cydowania o wszystkich sprawach czysto ducho
wnych, czyli przyjął dawną zasadę ustaw Mi
rowskich. . . .

Powtóre, projekt ten żąda nadto upoważnienia 
od sejmu do osobnego uregulowania „rządowego 
egzaminu* (Staatsexameri) dla teologów, a po
tem upoważnienia do zaprowadzenia zmian istnie
jących ustaw na własną rękę.

Wiadomo bowiem, żó teolodzy prócz egzaminu 
dojrzałości i nauk gimnazyalnych, zostali przepi
sami ustaw majowych zobowiązani po ukończe
niu nauk teologicznych do składania egzaminu 
rządowego, (8taatsexamen) z historyi, filozofii i 
literatury niemieskiój. Ten w wymaganiach swo
ich szalony i niedorzeczny przepis, który miał je
dynie na celu utrudnić zawód duchowny i zatruć 
w młodych teologaoh ducha wiary, doznał już od- 
dawna powszechnie od ludzi uczonych i rozum
nych, potępiająeój go surowo krytyki. Rząd i Izby 
badeńskie odrzuciły go w tym roku z wyrazem 
wstydu jawnie, a rząd pruski jeszcze się z nim 
pieści i szuka pokątnego wyjścia.

Po trzecie, nadto domaga się rząd rozmaitego 
rodzaju dyspens od przepisów ustaw ^majowych 
tak, iż wykonanie ich zależeć będzie jodynie od 
woli rządu. Jednem słowem ma to być uprawnio
na dowolność rządu. Nareszcie upoważnia ten pro
jekt ministrów spraw wewnętrznych i ducho
wnych do zezwolenia na zakładanie nowych do
mów kongregaeyj duchownych zajmujących się 
pielęgnowaniem chorych. Ale mimo tój łaski zo
stawia jednak to prawo tych aniołów miłosier
dzia pod dozorem policyi jak złoczyńców.

Oto w krótkości trześć tój mizernćj ramoty, 
która wyszła z miasta inteligencji per excellence! 
Niktby temu nie; uwierzył, gdyby tek w rzeezy 
samój nie było. Żaden parlament, który sam sie
bie szanuje, nie byłby w stanie tego prawodaw
czego dzieła uznać za swoje. Bo czyż na to wy
bierają ludy swych reprezentantów, aby ci, za
miast sami zająć się pracą prawodawczą, upowa
żniali do tego dzieła rząd? Pojmuję, że każde 
ciało prawodawcze musi się czuć głęboko upoko 
rzone, jeśli ustawy, które uchwali, w kilka lat o 
każą się niedołężnemi, przewrotnemi. szkodliwe- 
mi i gwałtem domagają się zmiany. Fatalną jest 
taka pozycya dla każdego parlamentu; ale go- 
dniejszem i szlaehetniejszem z takiego położenia 
wyjściem byłoby powiedzieć otwarcie: „Zbłądzi
liśmy, nawróćmy," aniżeli oświadczyć uroczyście: 
Za twojem przewodem, rządzie, nawarzyliśmy pi
wa, nie możemy sobie dać rady, ratuj nas, daje
my ci do tego zupełną plenipotencję. Lecz nie 
zapominajmy, że to się dzieje w Prusach, gdzie 
obecnie wszystko jest możliwem.

Nie tu jest miejsce do wyczerpującej tego przed
miotu krytyki. Niech przeto kilka uwag wystar
czy, aby się o wewnętrznej wartości tego nędzne
go dzieła przekonać. Poprzestańmy na przykładzie 
wyżej już przytoczonym o trybunale ustanowio
nym dla sądzenia spraw kościelnych w ustawie 
z d. 12 maja 1873. Kiedy ta ustawa w komisy 
była rostrząsaną 1873, zrobiono wniosek, aby przy 
najmniej p r z e d m i o t y  w i a r y  i k u l t u  zostały 
z pod kompetencji trybunału wyjęte. "Wniosek 
ten w drugiem czytaniu upadł. Ztąd wynika, że 
czysto duchowne sprawy, nawet sprawowanie sa
kramentów śś., do jego kompetencji należą. Gdy
by zatem który z plebanów dopuścił się oczywi
stej herezyi, a biskup przeciw niemu z obowiązku 
swego wkroczył, może go naczelny prezydent 
wziąć w obronę, trybunał zaś złożony z samych 
bezwyznaniowców, a sądzący na mocy ustawy 
nie podług dokumentów, lecz „swego przekona
nia*, może wyrok biskupi skasować _ i heretyka 
przy pasterstwie dusz utrzymać. Jakież na ten 
przypadek lekarstwo podaje przedłożony projekt ? 
Oto ogranicza apelacyę na osobę naozelnego pre
zydenta. A ten naczelny prezydent czemże jest 
w gruncie rzeczy? niczem innem, jak prostem 
narzędziem ministra. Skoro tedy ministra duch

prześladowczy opanuje, będą wszyscy naczelni 
prezydenci jego rozkazy na ślepo wykonywać, a 
lud katolicki pod rządem heretyckich pasterzy 
ęczeć. Co leszcze dziwniejsza, sam projekt, kry

tykując w motywach dość surowo w niektórych 
ustępach ustawy majowe, wyrzuca im w tym wła
śnie punkcie, że nie zrobiły żadnej różniej po- 
między następstwami prawnsmi, jakie na obwinio- 
nego spadają w dziedzinie kościelnej a państwo
wej, ale je  zupełnie pomieszały i tym sposobem 
w obręb duchowny się wdarły. To wyraźne a na
wet twarde wytknięcie wad i błędów tej ustawy 

instytucji przez nią utworzonej czegóż każe się 
spodziewać? Oczywiście zniesienia tego, co jest 
wyraźnie wadliwem, złem i szkodliwem. Nie, na 
:ąkie logiczne następstwo nie może się zdobyć 
rząd pruski. Prawda, mówi projekt, że to złe, 
ale niech jednak istnieje, niech jeszcze dalej broi 
złe, lecz nie w t»k obszernych rozmiarach, jak 
dotąd, ograniczymy je na te tylko przypadki, 
w których naczelny prezydent zechce z nich zro
bić użytek. Któż się w takiem postępowaniu pra- 
wodawczem dopatrzy rozumu, logiki i dobrej wia- 
ryP Mimo woli nasuwa się tu podejrzenie,^ źe tu 
rządowi wcale nie chodzi o Kośeioł katolicki, o 
uznanie, iż tak powiemy, prawa przyrodzonego 
wykonywania w domu swoim karności, ale za
pewne tylko o ratowanie i utrzymanie przy posa
dach p r z e n i e w i e r c ó w  (Staatspfarrer), którzy 
z rąk rządu duchowne poprzyjmowali posady; 
chodzi mu o to, aby żadnemu biskupowi nie było 
wolno tych ulubieńców ruszyć i dać tym nieszczę
śliwym parafiom odpowiednich pasterzy. Kościół 
:edy ma być zmuszonym tę truciznę w łonie swo
rn zatrzymać. Drugim powodem do utrzymania 
;ego złego, do plątania się w te sprzeczności i 
nielogiczne krętaniny, będzie niezawodnie wzgląd 
na protestantyzm. Dziś z góry wieje wiatr orto- 
doxyi w Berlinie, a trybunał kościelny obsadzony 
samymi liberałami. Każdy zatem protestancki du
chowny należący do obozu liberałów, gdy prse* 
swój konsystorz skarcony zostanie, ucieka się pod 
opiekę liberalnego trybunału pewny wygranej, 
jak  obecnie predykant Ressler. Aby temu zapo- 
biedz, aby roztoczenie protestantyzmu ile możno
ści powstrzymać, wydano to ograniczenie. Restryk
c ja  ta tern wydatniejszego nabiera znaczenia, gdy 
zwrócimy uwagę na tę okoliczność, że  ̂zwyczaj
nie każdy naczelny prezydent prowincji jest za
razem przewodniczącym w konsystorzu protestan
ckim. Jakże tedy prezes konsystorza ma przeciw 
sobie samemu apelować do trybunału? Artykuł 
zatem ten ma tylko na celu dobro o d s t ę p e ó w  
i p r o t e s t a n t y z m u .  Ze względu zatem na 
pierwszych tj. na odstępeów, zagraża ta ustawa 
Kośoiołowi katolickiemu tak okropnem złer“______________     ̂ iż
drobne korzyści, jakiehby się z tego ograniczenia 
spodziewać można, maleją i nikną zupełnie w o- 
bee tego niebezpieczeństwa.

Daliśmy tylko próbkę wewnętrznej nielogiczno
ści i zawiłości tego projektu. Każdy niemal arty
kuł zawiera je w sobie, bo każdy obe’muje u- 
poważnienia do dyspens i częścią wyraźnie, czę
ścią cichaczem wypowiada, źe ustawy majowe 
z lat 1873—1878 są wadliwe i szkodliwe, a je
dnak ich nie zmienia na lepsze, ale odwołuje się 
do dyspens, do drobiazgowych zwólnień w ich 
wykonaniu. Jest tó jednem słowem wymęczony 
i wyduszony środek wycofywania się i przejścia 
przez jarzmo kzudyńskie. Gdyby jeszcze projek 
ten był oznaczył termin, do którego ta  dowolność 
ministeryalna nad kościołem ma panować, po
dobnie jak w ustawie o socjalistach, byłoby rze
czą znośniejszą, ale żaden artykuł o tern nie 
wspomina. Motywa tylko nadmieniają w dwóch 
miejscach, o „przejściowem i tymczasowem uło
żeniu tej sprawy* ale cóż to może mieć za zna
czenie, a zwłaszcza w rządzie pruskim?

Ta niepewność terminu i zupełna dowolność 
w wykonywaniu tych ustaw, odejmuje tym ulgom 
rzeczywistym, jakie te ustawy kościołowi kato 
lickiemu zapowiadają, wiele^ wartości.

Nie ulega bowiem wątpliwości, źe ta ustawa 
chce dojść do jakiego takiego zaspokojenia ka
tolików państwa praskiego, ale tendeneya ta nie 
może się przebić przez silne zapory fałszywego

wstydu. Była odwaga broić z łe , a brak jej d® 
naprawy złego. Ztąd pochodzi, źe cała ta proje* 
iłowana ustawa więcej się sili na to , aby błędy 

prawodawców majowych pokryć, aniżeli coś rze
czywiście dobrego zrobić. Całą garścią wydzierali 
Kościołowi prawa, a dziś chcą je szczyptą przy
wrócić i to szczyptą palców wstydem krępowa
nych.

Mimo to wszystko zapowiada jednak ten pro- 
ekt niezaprzeczone ulgi dla katolików w poró

wnaniu z istniejącemi ustawami majowemi. Naj
pierw ograniczenie apelacji czyli rekursu do władz 
rządowych byłoby rzeczywistą koncesją, gdyby 
nie okoliczności wyżej już przytoczone, które je 
czyaią^zupełnie iluzorycznemi. Natomiast zapowie 
dziana dyspensa od złożenia przysięgi, jakiej wsku
tek ustaw majowych od rządów dyecezyi się do- 
n&gano, mogłaby się sta6 istotnem dobrodsiej- 
stwem, boby umożebniła jaką taką administrację 
duchowną. Ta bowiem rota przysięgi stała się prze
szkodą tak do obsadzenia biskup tw wakujących 
rzeczywiście jak de wyboru administratorów. Dla 
czegóż dyspensa, czemuż nie zmiana roty przy
sięgi P Zapewne przeszkodą będzie Reinkens, który 
ją złożył i sekta starokatolików. Zapowiedziana 
możność powrotu biskupów przez rząd „złożonych

wydalonych, gdyby się spełniła^ zapobiegłaby 
z czasem dalszemu upadkowi kościołów parafial
nych i powszechnemu spustoszeniu religijnemu. 
Tak samo ograniczenie oskarżeń za odprawianie 
1‘ankcyj duchownych jedynie na osobę naczelnego 
prezydenta zmniejszy bez wątpienia liczbę proce
sów i kar, jeśli ich całkiem nie usunie, a ca wię
cej położy koniec korupeyi, jaką mania denun
c jac ji zwykła wywoływać. Na mocy dyspensy 
ministeryalnej mogłoby wielu duchownych do 
swych dyeoezyj powrócić i w opuszczonych pa
rafiach pracować bez przeszkody. To są rzeczy 
wiste korzyści, jakie prójekt ten Kościołowi mi 
przynieść. . ,

Czy te w porównaniu do strat poniesionych 
drobne korzyści będą w stanie skłonić stronnictwo 
centrum do głosowania za tym projektem, czy będą 
dziś brać, co mogą, a dopominać się o resztę, czy 
go odrsucą jednomyślnie ryezałtem, nie  ̂ śmiemy 
przesądzać. Spodziewamy się jednak, że jeżeli ten 
projekt osiągnie w ogólności większość w sejmie, 
dozna niewątpliwie zmian znacznych. Prócz kon
serwatystów żadne dotąd stronnictwo nie powzięło 
w tej mierze stanowczej uchwały. Krążą nawet 
pogłoski, że rząd ma projekt ten cofnąć, ni 
przyjdzie pod obrady.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W iedeń 25 maja.

□  Z dzienników wiedeńskich musieliście się 
dowiedzieć o niepowodzeniu p. Goschena w Wie 
dniu. Nawet organa urzędowe zapisują, że mię 
dzy zapatrywaniami się Gladstone a tutejszym 
rządem panuje wielka różnica. Bar. Haymerle 
zgodził się na to, że zadaniem dzisiejszem dy
plomacji powinno być ścisłe wykonanie^ traktatu 
berlińskiego, jednak nie trzeba zapominać, źe 
myślą przewodnią traktatu było właśnie ocalenie 
Tureyi i danie jej możności wzmocnienia się. 
Traktat berliński może być zastosowany dwojako: 
można go użyć za broń przeciw Tureyi, oraz za 
środek zaradzenia ostatecznemu jej upadkowi. 
Austrya jest zdania, że obecny stan teritoryalny 
półwyspu Bałkańskiego winien być podtrzymy
wany; Anglia zaś powiada, że chodzi jej nie 
tylko o samą T urcję , ile o los zostających poi 
władzą turecką narodów i że właściwie o ich 
oswobodzeniu myśleć należy. Jakiekolwiek są 
ostateczna cele polityki whigów, odpowiadają one 
dzisiaj najbardziej ambieyom rosyjskim. Misy# 
Goschena w Paryżu nie miała także wielkiego 
powodzenia. F rancja nie chce mieszać się w a- 
wanturniezą politykę i naturalnie skłania się bar
dziej do zapatrywań rządu tutejszego. Kongres 
berliński miał za zadanie ratować Turcyę od o

statecznej ruiny i dać jej możność podźwignięeia 
się. Zadaniem więc dzisiejszem mocarstw powinno 
»yć zastosować reformy, jakie traktat dyktuje, 
ednak w granicach możliwych, oraz należy sta

rać się o ścisłe wykonanie traktatu berlińskiego 
na całej linii. Kwestya Arab-Tabii i aprehensye 
rządu rosyjskiego względem Sylistryi, zniesienie 
twierdz naddunajskieh, regularna _ płaea kontry- 
raeyi ze strony Bułgaryi i Serbii, wszystko to 
iowinno być uregulowane. Jeśli mocarstwa nie 
zgadzają się z rządem angielskim co do osta
tecznych cęlów, do jakich to gwałtowne wykona
nie traktatu dąży, to wszyscy są tego zdania, źe 
potrzeba okazać wielką energię, aby w Konstan- 
ynopolu raz na zawsze przestano rachować na 

nieporozumienia i spory mocarstw. Można się 
więc spodziewać, że posłowie w Stambule będą 
działać nadal energiczniej, niż dotąd. Zaraz po 
przyjeździe pp. Goschena i Tissota do Konstan
tynopola, posłowie mają wręczyć wezyrowi notę 
względem kwestyi greckiej, albańskiej, oraz armeń
skiej. Rząd angielski, jak wiadomo, proponował 
rozstrzygnąć kwestyę grecką na osobnej konfa- 
reneyi posłów, mającej się zebrać w Paryżu lub 
Berlinie. Rząd tutejszy oświadczył, te  konferen
c ja  ta wtedy tylko powinna się zebrać, jeśli Tur
c ja  nie zechce przyjąć dawniejszej propozyeyi 
angielskiej, tyezącej się komisji międzynarodowej 
technicznej, mającej rozstrzygnąć kwestyę spor
nych granic na miejscu; otóż mocarstwa sądzą, 
ź ta alternatywa, zostawiona do woli rządu tu

reckiego, sprowadzi nową zwłokę i aby działać 
szybko, zapewne nie zostawią Tureyi do wyboru 
tego lub owego środka, ale konferencja zbierze 
się natychmiast w Berlinie i kwestya grecka zo
stanie rozstrzygniętą stanie pede. Jeśli się wszy
stkie rządy zgodziły na tak energiczną i prędką 
akcyę, przyznać należy, że nie wszystkie idą za 
jednym i tym samym popędem. Wtedy, jak jedne 
upatrują w spiesznem wykonaniu traktatu zba
wienie Tureyi, drugie widzą w tern środek oba
lenia wszelkiej powagi i władzy Sułtana. W  ka
żdym razie polityka Gladstone wznawia kwestyę 
wschodnią i to w okolicznościach, które być mo
że, zmuszą Austryę do wejścia na drogę zgody i 
przymierza * Rosyą. Dziwną się wydać musi glo
ryfikacja Gladstone ze strony prasy francuskiej. 
Wszak radykalna angielska polityka musi tylko 
przywieść do potrójnego przymierza, a zachodzi 
pytanie, czy ten alians odpowiada zupełnie inte
resom FrancjiP

Nowy poseł francuski po ąudyencyi u CcBarza 
rozpoczął oficjalne wizyty, ale przyjęcia zostawia 
do jesieni, bo teraz Wiedeń opróżnia się.

Polityka wewnętrzna, zdaje się, na nowo za
częła zajmować i jątrzyć umysły. Wczorajsze 
posiedzenie Izby Panów było nadzwyczaj sieka- 
wem. Polscy członkowie tej Izby prawie wszyscy 
byli obecni, a ks. Sapieha mową swoją zyskał 
powszechne powodzenie. PraBa niemieeka niepo- 
siada się ze złości i zalicza wczorajsze posiedze
nie do swoich tryumfów. Na to odpowiedziećby 
można, że w liczbie mówców, którzy zabierali 
głos przeciw rządowi, byli po większej części da
wni ministrowie-prezydenci, jak naprzykład: Ha- 
sner, Auersperg, SeLmerling. Wszak mieH oni 
niegdyś po sobie większość liberalną, na niej się 
opierali; dla czegóż więc dzisiaj robią takie za
rzuty hr. Taaffemu, jeśli sami nie umieli i nie 
mogli osiągnąć celu, do którego po części dążył 
dzisiejszy prezes ministrów?

W iedeń 27 maja. Dzisiejsza urzędowa Wie
ner Ztg ogłasza następujący

P a t e n t  c e s a r s k i  z 26 m a j a  1880 r. 
dotyczący zwołania sejmów krajowych Czech, Dal
macji, Galieyi i Lodomeryi z Krakowem, Austryi 
Górnej i Dolnej, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy, Bukowiny, Morawy, Szlązka, Tyrolu, Vo- 
rarlbergu, Istryi, Goryeyi i Gradyski, oraz Trye- 
stu z okręgiem.

My F r a n c i s z e k  J ó z e f  I  z B o ż e j  ł a s k i  
c e s a r z  A u s t r y i ;  król węgierski i czeski, król 
Dalmaeyi, Chorwacji, Sławonii, Galioyi i Ledome-

CzęSó literacko-artystyema*

Z  k s ią ż k i „B o rlin  und  P e te r s b u rg ^

0 powstaniu Dolskiem 1863 r.
(Ciąg dalszy).

To samo dzieje się w Płockiem. Padlewski 
któremu naczelną władzę nad tern „województwem^ 
powierzono, groził powtórnie wzięciem dymisji, 
jego rozkazy dzienne przepełnione są skargami 
na ociąganie się mieszkańców i na brak posiłków 
s pruskiej prowincyi: ponieważ granice hermety
cznie zamknięto. Wszystkie jego przedsięwzięcia 
były daremne. Padlewski zanim go ujęto, wysto
sował list do rządowego komisarza Prus zacho
dnich. Oto pierwsze słowa tego listu: „Pomimo, 
że powtórnie zawiodły mnie wiadomości, jakoby 
gromadziły się wojska powstańcze w zachodnich 
Prusach i pomimo, że — wbrew wszelkiej przy
zwoitości — ani jeden człowiek ztamłąd nie przy
był, chciałbym wierzyć, że nie brak patryotyzmu 
lub odwagi ale nieświadomość moich rozporzą- 
d*eń jest tego powodem* i t. d. Podobnie jak 
w Płockiem działo się w gubernii augustowskiej, 
wciśniętej między Litwę a Prusy wsohodnie, po
konano tam bez trudności oddziały wspomnianego 
już Ramotowskiego; io  do trzeciej z Prusami 
graniczącej gubernii kaliskiej nawet niewspomina 
0 niej w relacjach swoich o pierwszych miesią- 
®»eh r. 1863. Dopiero z końcem kwietnia poczęły 
B1S w tej części starych Kujaw większe oddziały

organizować, na których czele stanęli Seyfried, 
Taczanowski i Francuz Joung de Blankenheim, 
a poznański „biały komitet* wspierał. Że poko
nanie tychże wreszcie z paru tysięcy ludzi zło
żonych oddziałów powstańczych, kilka tygodni 
zabrało i nieobeszło się bez znacznych strat w lu
dziach, była to wina głównie nieczynnośsi jene
rała Brunner, naczelnego dowódzey w Kaliskiem, 
który zaniedbał zbadać sąsiednie swemu garnizo
nowi okolice, by się o sile nieprzyjaciela przeko
nać. Wysłane oddziały majora Nelidow i księcia 
Sayn Wittgenstein były tak słabe, źe je z łatwo
ścią powstańcy rozprószyli i musiano wysyłać sil
niejszy oddział wojsk pod wodzą jenerała Kostan- 
da, żeby porządek przywrócić. W  gubernii płockiej 
także w maju stoczone bitwy, w których głównie 
jenerał-major hr. Toll i półkownioy Wałujew i 
Emanuel brali udział, nie odbywały się w powia
tach nadgranicznych ale przeważnie w głębi kraju 
koło Pułtuska, w którego okolicy urządzili po
wstańcy rozmaite składy żywności i broni. Wła
ściwe centrum zbrojnego powstania było i w cza
sie letniego peryodu w guberniach sąsiadujących 
z G alicją: w Kieleekiem, Radomskiem i Lubel
skiem. Jenerałowie Czengery i Chruszozew ciężkie 
mieli zadanie, nim rozbili stosunkowo dobrze zor
ganizowane i ciągle posiłkami z Galieyi wzma- 
eniane oddziały Czachowskiego, podpułkownika 
Kodonowieza, Garybaldezyka Nullo, Liittieha, de 
la Croix, Bończy itd. i zanim ludność do posłu
szeństwa przywrócili. Jeszcze z końcem czerwca 
udało się byłemu rosyjskiemu oficerowi jeneral- 
nego sztabu Michałowi Heydenreich (znanemu pod 
pseudonimem „Kruk*) zabrać bogatą kassę pod 
wioską Shirshin (??) i oddziałowi konwojujących 
ją  moskali zabić 181 ludzi, 132 ranić i 150 xa-

brać w niewolę. Z ’obytą kasę przeprawiono bez 
żadnej przeszkody przez austryaeką granicę, ny 
ją we Lwowie „doręczyć*. Te antecedencje ojły 
powodem, że w jesieni i zimie pojawiające się od
działy, w y ł ą c z n i e  w południowych Królestwa 
guberniach nad galicyjską granicą działały i że 
w Radomskiem nieustannie dalej krwawo walczyły, 
kiedy reszta kraju dawno pokonaną była i ludność 
do posłuszeństwa zwycięzcy wróciła. W  sierpniu 
uprzątnął się major Tiahoekoj z rozbitkami od
działu Heydenreicha, a major Gorelow odparł od
dział pod wodzą Jardana przechodzący granicę. 
W połowie września ukazały się znowu dwa od
działy, które również przez galicyjską granicę się 
przedarły; dowodził niemi były rosyjski oficer jV 
neralnego sztabu Władyszański (zwykle Zarembą 
zwany) i węgierski awanturnik nazwiskiem Otto. 
6go października wkroczył, trwogę roznoszący 
Czachowski, na czele 1300 w Galieyi zorganizo
wanych ochotników, podstąpił aż pod Sandomierz, 
gdzie w bitwie stoczonej 25 października śmierć 
znalazł. Oatasią wyprawę w „większym stylu* 
zorganizował hrabią Józef H auke; z końcem pa
ździernika 1863 r. pokazał się na czele licznego 
oddziału w gubernii Radomskiej, ażeby na pól 
przygasłą rewolucję ożywić i podtrzymać powagę 
partyi „białych* i przez tęż partyę mianowanego 
dyktatora Trauguta. (?).

Józef hr. Hauke (w rewolucyjnej organizacji 
nazwiskiem B o s a k )  był bratankiem ostatniego 
królew sko-polskiego ministra wojny, który pod- 
osas rewolucji 1831 przeszedł na stronę Rosyi, 
hr. Maurycego Hauke, a bratem stryjeczny* hra
biny Battenberg zaślubionej księciu Aleksandrowi 
Hi sko Darmstadskiemu (matki księcia Aleks m- 
dra Bułgarskiego). Był on wychowany w Aleksan

dryjskim korpusie kadetów, jako pokrewny brats 
dzisiejszej cesarzowej rosyjskiej, zetknął się nie 
za długo z peteraburskiemi kołami dworskiemi, 
sercem jednak pozostał zawsze gorącym polskie: 
patryotą. Wstąpiwszy d® gwardyjskiego przy
bocznego pułku huzarów, dostał nie zadługo (ró
wnocześnie z 12 innemi oficerami gwasrdyi) dymi- 
syę w r. 1853, a to dlatego, że wezasie kiedy 
włsśnis wojna wschodnia wybuchła, zażądał pasz
portu za granicę i przezto jawnie się przyznał do 
anti rosyjskiego sposobu myślenia. Po dłuższym 
pobycie w Paryżu, powrócił hr. Hauke w r. 1857 
do Rosyi, gdzie s& pośrednictwem dostojnych kre
wnych mianowanym został adjutantem ministra 
wojny; później pomimo w następnym roku odby
tej podróży do Franeyi, rotmistrzem, a wreszcie 
podpułkownikiem; biorąc udział z Baryatyńskim 
w wojnie przeciwko Szamylowi uzyskał order św 
Stanisława i zaszczycony złotą szpadą honorową 
z napisem „za waleczność*, zamieszkał nadal w 
randze pułkownika w Petersburgu. Mimo wątpli
wej przeszłości mianowany cesarskiem adjutantem 
przybocznym, ale wnet zapuścił się hr. Hauke 
tak dalece w stosunki z kołami polsko-rewolueyj- 
nemi rosyjskiej stolicy, że dalszy pobyt tamże 
był już nieaaożebny, pojechał więc flo Warszawy 
gdzie nie zameldował się nawet u Namiestnika, a 
ztamtąd udaje się do Paryża, by pod auspieyami 
Czartoryskich wziąść udział w niebawem mają- 
cem wybuchnąć powstaniu. Z tytułem „Naczelnie 
dowodzącego krakowskiego i sandomierskiego wo 
jewództwa* odgrywał Hauke-Bosak przy naczel
nikach oddziałów Chmielińskim i Haydenreich- 
Kruku, w miesiącach lipcu i sierpniu tak podrzę
dna rolę, że jego imię zaledwie wspomniano. Wiel
ce roz4raźnion| z początkiem jesieni powrócił do

Paryża. Dopiero gdy wrządsie narodowym nieprzy- 
jaźayah mu „czerwonych* nastała dyktatura Trsu- 
gutta, należącego do jego stronnictwa, ctworsyło asu 
się pole pożyteczniejszego działania. Z końcem 
października pojawił się powtórnie w gubernii 
Radomskiej; objął nad wssystkiesai w wspomnia
nej gubernii powstańcami naczelne dowódstwo, 
mianownł dotychczasowego naczelnika Chmieliń
skiego szefem sztabu i zamierzył uderzyć na 
wojska będące pod komendą Czengerego. Szczę
ście wojenne odwróaiło się od niego zspeł- 
nić, przez eały czas od początku grudnia ponosił 
klęskę za klęską, w wydanej pod Wierzbinkowem 
bitwie stracił szefa sztabu, a sam na kilka tygo
dni zniknął zupełnie z widowni. Z poesątkiem 
lutego 1864 pojawił się znowu; pod Opatowem 
(11-23 lutego) na głowę pobity, zbierał pod śnie
giem okrytych lasach Radomskiej gubernii rozbi- 
tki swej „armii*. Okropna jednak pora zimowa, 
ciągle wzmagający się upadek ducha dziesiątko
wały oddziały; rozprószmy się one tak nagle, że 
nie można było pomyśleć o jakiejś wyprawie; z po
czątkiem więc kwietnia opuścił nieszczęśliwy „je
nerał" widownię swych niepowodzeń na zawsze. 
Koniee Haukego jest znany: udał się do Paryża, 
po wybuchu niemiecko-francuskiej wojny wstąpił 
w szeregi francuskie i padł w bitwie pod Dijon 
W styozniu r. 1871.
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ców w gubernii lubelskiej, Kopiniekiego (?) (Ko- 
pemiekiego) w Kaliskiem i Kuszłejki z końeem 
zimy już nic nie było słychać. Oddziały które 
w poznańskie* zgromadził Callier „wojewoda* 
Mazowsza, zostały schwycone przez wojska prus-



mm s Soboty 29 Maja 1880.

ryi i Illyryi, król Jerozolimy ł t. d. i t. d. my- 
nimy wiadomem:

Sejmy Czech, Dalmacji, Galicyi i Lodomeryi

że monarchia może pozostać silną i będzie istniała,! Berdnikow — także używał cudzego paszpo*- 
ezy lewica, czy prawiea będzie u steru. A więc!tu i zostawał w stosunkach z rewolucyonistami. 
sądzę, iż o stronnictwie, do którego mam zaszczyt * T.ewńntal. no do Petersburga z Mo-„ Lewśntal, po przybyciu do Petersburga 

żejskwy (gdzie był studentem uniwersytetu) 21

» . . „„ „ .łn n iJ a le  historyk Fremdenblattu mało zważa na taką dro-
refonny gminnej. Komisya źe względu na ważność J chociaż powinien przynajmniej tyle wiedzieć,
przedmiotu uchwaliła referat ogłosić drukiem » b»- Ku? ’ kl był pot3m bardzo znany w Wiedniu, 
stepnie na pełniejszem posiedzeniu poddać go dys-| 7 ^  piJ wBZ% kawi8rnię i że istnieje w Wio-

Z -  Muzeum kfl. O.Mt»r,»kich

, , . , , . . .  . . . .  ,  Dla uczczenia Nordanskjolda położono
do ukończenia tych robót przed jesiemą. miej8Cowości zwanej Skeppsholm niedaleko

re-ł — Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy no-1nowinie w j . ' „ „ nr„wv w ee;« 0j.
1878 wa komedya w 2 aktach hr! Aleksandra Fredry p. 1.1 szkoły mnrynscki_ wy.

'urrais.yajŁi, urna . — -----------------------------------------------------------------------------------------------------• t \ 4 i
zostają na d. 8 czerwca r. b. do swych ustawą 1 grozimy zaraz śmiercią i upadkiem monarchii. I tudzież pism i broszur rewolueyjnyen. .
przepisanych miejsc zbierania się. I Panowie mieniący się stronnictwem wiernokon-| Zarzuty przeciw Kolenkinej i Malinowa *eJ . ,_a M h h . .  k  t- . . . .

Dan w Naszym letnim zamku w Sehonbrunnieistytueyjnem prawią nam o koastytucyi, o wolno-1dukują siedo  epizodu następującego: w r. 187 I J ? vnmfiSv» i i , ma Annvfc» AW»/-Ibrzym i granitowy złom , na którym wyryte są wy-
dnia 26 maja tysiąc ośmset ośmdziesiątego, N a-|śoi i o podobnych przyjemnyoh dla ucha rze-|w  domu S i w k o w a  przy u l i c y  Zabałkaiiskiej mi sz-1 g y g y  y y y  Jbrzeża Europy i Azyi oraz linia drogi „Wegi*. Zbiory
szego zaś panowania trzydziestego drugiego roku.|czseh; zarazem jednak dodają: w ramach na-jkały rzeczone dwie panie, na które padło poaej-n  nfihAflrin ai« ttir.iannr.h Ietnograficzne i przyrodnicze, które przywieźli z sobą

* Franciszek Józef. w. r. szych zasad, w granicach naszego pojmowania rżenie, że należą do stowarzyszeń nihilistycznyeh. I “  ^  |  majówka | ® ~ ^ inj8y szJ dzĉ  słożone zost.ły w zamku kró-
Taaffe w. r. Stremayr w. r. Horst w. r. Ziemiał-1 konstytucji i wolności i w g r a n i c a c h  n a s z e j  woli. IW  nosy z d. 11 (28) na 12 (24) paidz. *aJ*A I _  wLknJ L  TósefBenda hvłv m-tvotaI lewskim. Szwedzka Akademia nauk kazała na pa-

kowski w. r. Falkenbayn w. r. Kort w. r. Czy i te l  sposób nie prowadzą nas do tego ma-|dzono u nich rewizje. Lecz 8koroJylko_ur»ędnik |_- JózefB,■
Praiak  w. r. Conrad-Eybesfeld w. r. Knegs-1 tematycznego rezultata, że ta wolność, którą oni
4 “  >  *•.............................................  ,  nam dają,biie jest w olnością-oto pytanie, na któ- .  * enasa „ cuut.    . . . . . .  . . . .

kiem tej Izby, zanim wezmę udział w dyskusji, I to wolność, gdzie mówią: będziesz wolny, będzie Nareszcie pannom Natanson za zamiar rabun

poddanych do monarchy. W  rozprawach nad u-1 tę wolność, któraby teraz nastać mogła, a za po- nadto przemieszkiwała w Petersburgu pod eudzem ochrony’ [ f 3  aa kradaie* ^ t k i  derowgj wPi^-
stawą o sile zbrojnej posunięto się tak daleko, że I mocą której jedno z stronnictw chce rządzić de-1 nazwiskiem. I lewy Sanu. p p y  P . . ?_a | dniku czerwonym, nieznanej oi
chociaż nie całą Żumę uczuć wynwzonyeh monar-1 sp o czn ie . |  Tak często w akcie oskarżenia używa się wy-1 wiatai przez n a j l e p s z e ^ n ^ p ^ t  Z ’

za kradzież przez włamanie się w dwóch miejscach 
kosztowności w jednem miejscu za zł. 600, w dru-

Mateusza Wronę, za kradzież ziemniaków z W0 '
;  , \  m * • • b i * _ •  , .  . m m m m  ■ • ■    i    z  -  a.  a«  na  n n .  ■ ssaDsra łtihiih iuuuiw.vuiu sł ui:Hi.H'miui unuua c iw u. xv ■ '  o  i *

sse z okoliczności srebrnego wesela, przynajmniej Powiadam praeto, : 
jednak część ich chciano wysunąć na pierwszy I tory, na j’akie wstąpił 
plan na korzyść rządu poprzedniego. Mojem zda-1 zdaniem i w przekonaniu 
niem, panowie, nie jest to bynajmniej i bezwarun-1 widoków 
kowo na miejscu w walce politycznej; zdaje mi I niż rządy, 
się owszem, źó każdy mi przywtórzy, gdy powiem j nadać tylko 
biada krajowi i biada dynaBtyi, gdzie stronnictwa

SSEnS »» * i % '  ******  i W o * *  •Przechodzę teraz do omawianej tu dziś kwe j Na tern kończę moje uwagi, nie chcąc dalej 11 chemicznego. Zwykłym — pisane były luty o dmka i Łętowni, którego dobra położone są nad Sa I m 4 t |K <  # sobotę d. 28 maja: Komedya
Btyi, z góry nadmieniając, iż nie myślę stawać tu | zapuszczać się w dyskusyę. Irzeezach na;-* “ namn ”nm
w obronie rządu, że przeto pominę wszystkie u-l I znaczenia.

•żuty. Nie będę też mówiłczynione rządowi zarzuty.
położeniu rzeczy pod względem finansowym, ma-1 '  losoba, ao * tor ej ust dji aureBu*au,,_w ieu»iMn, . _ ,  » » « , r  -  Wy
jąe zbyt wiele uwag do wypowiedzenia pod wzglę-1 Szczegółów, dotyczących t r e ś c i  p r o c e s u  I że nie należy jej czytać tego, co napisano atra-1 okolicy. Jego zabiegom zawdzięcza istnienie | pięknych 
f«  t» k to » « d . » » .  Jestem, Jak ei. W eim ar, drieąaiki res^sU e aiepodaj, iMarn rn.at.m_ swyklym _l.es >̂ m< <»>» “ “3“  S S  . ' . j S t  “ŁK :

każdemu

dem sposobu traktowania rzeszy. Jestem, jak się 
rzekło, młodym członkiem tej Izby, nie zadziwi I ponieważ wolao im tylko

VH UłOUOUlJłJt**  —
. „ S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15

składa w miasteczku, jest także podobny I centów, w idnie powszednie 30 centów.bedzie powtórzyć ie j czyste i białe pomiędzy wierszami. Tu bowiem I szkoły i składa w miasteczku, jest także podobny ice 
ka który wcale sie I zawierała się prawdziwa osnowa listu, nakreślona I zakład na folwarku w Kopkach, oraz po jednej szkole I
 1 ______ J. J  I A-mwt Art d  n s r c l i  n o  n t n i A H A  I  r l o  w e r a h i s n i a  k U S Z Ó W  7. l l lC Z V W a  Ś w ie rk ó W C fiT O  n a l e - | ? _

— G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a 
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium, rnajiis) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj um-

msja piękna pogoda; teimoattr 
doszedł do 27-0; zaś d. 27 

isaromois zwolna opada; o go dis.
S S Z ”  od każdego, I sądu wojennego w spraw ieW ejm sra i jego współ- i tym s p o d e m  tajemniczym,8 osoby “należące do łóżek na które ^  ^

a więc też od stronnictwa, aby się za coś miało; ników. W  braku więc innych, chociaż te czcze- procesu Wejmara prowadziły z sobą koresponden- sprowadza do tych zakładów własnym kosztem naj- motra ^  4 0 ^ J J *  Maksyma b. i Ś. Teo-
źadam od stronnictwa, aby przypisywało sobie góły tu przytoczyć uważamy za swój obowiązek. I eye, którą akt oskarżenia nazywa „kompromitu- nowsze wzory. ____  ™ f> sobotę d. 29 maja. H. Maksymaźadam od stronnictwa, aby przypisywało sobie I gćły tu przytoczyć uważamy za swój obowiązek, leyę, _— ,  —  ------------------------------------------- , , , , „o „ . .  ■,
pewne zasługi, i każdej chwili gotów jestem uznać * Po otwarciu drugiego posiedzenia d. 7 (19) jącą“. . . . I Szkoła k o s z y k a r s k a  z a p r o w a d z o n ą  : t*ła za udzia-1 dozyi
je tam, gdzie je widzę, gdzie mi je udowodniono. I m aja, rozpoczęto natychmiast czytanie aktu oskar-1 Dnia 25 maja o 2giej po południu sąd rezpo-lłem rządu î  władz autonomu ny .,
Ala mi tott nsmnwia 7. drup-ios’o stron-1żenin. którewo t r f c h o c i a ż b y  naikrótssei. daien-lczął naradę a po 13 godzinach obwieścił ją  na-la  do ostatniego grudnia 1879 miała j __  -P

Zeszyt 130 Niwy zawiera: Krakowska Akade
mia Umiejętności i jej dotychczasowa działalność nau-

Sctwa—mówicie o sobie: „myśmy państwo, myń Iniki oezywiśoio nia nodsją Wspomin^^ adnak,Izajutrz o godzinie 3Va> k  następuje: Mich”ajłow, kdch, Groblach i Woliłętowskiej. Przeszłe, 200 osób 
my dobra i niedobra dola państwa", zkądże prawo I że autorowie tego aktu, pułkownik KaBsel i ka-1 Weimar, Saburow, Berdnikow i Kolenkina uzna-1 wyuczyło Bię odtąd wyplatania i  przy ą ,
do tego? Zkądże prawo nie przyznawać nam tego I pitan Rylke, grupowanie zarzutów przeciw obwi-jni zostsli winnymi należenia do towarzystwa ma-1teryału koszykarskiego w R
samego? nie przyznawać, że i my zdolni do czegoś- Inionym poprzedzili ogólnemi uwagami nad cha-ljącego na celu obalić siłą istniejący ustrój p*ń-l wsiach, a kilku tutejszych pracowni ó "I ekonomiczne w Galicyi, przez Flor. Urbanowsniego;
kolwiek i że przynajmniej inteneye nasze są rów- rakterem i głównemi cechami istniejącego w R o-lstw a, oraz ustrój społeczny i ekonomiczny; L o -1łe zatrudnienie w zakładach koszykarskich w . fM o  Janie Kochanowskim, trzy odczyty, p rz ez  hr. Stan.

.....................  ■ ■ ’ ‘ tamtej strony Izby? syi stowarzyszenia ludzi, mianujących się saeya- wenthal, Bułanow, Troszezezanskij oraz niewiasty dniu. Oprócz dwóch nauczycieli utrzymuje właściciel Tarn0W8kieg0. Mieszaniny literacko-artystyczne VI,
I listami i nihilistami. a dążących do sburzenia dro- iMaliaowskaja, Nathanson i Witaniewa usnaai win-lpo dwóch dozorców do każdego rodzaju robót, 1 prsses Litwosa: Sprawy bieżące, prze* Spo-

. •__  i_ j_ . I ___ * ___n ____ • ___ t_i______   i____ __naiatawiA a/* c^AMTiinfwa vawaIbAvi flnAvn.lnAi 1 tn «sLnAwnił swemi odbvt dla wyrobówI j Ł _____au .:a .nA ak0a»matnrvnm warszaw-
nie nieskazitelne, jak państwa z
(Brawo! z prawicy.) _

Ubolewacie nad pewnem obruszeniem w ludno-1gami gwałtowaesi państwowego, spełecznego 
ści i p r z y p i s u j e c i e  to pewnym rozporządzeniom rzą-l ekonomicznego ustroju, jaki istnieje dziś w Ro
dowym. A ja  pozwoliłbym sobie zapytać uskar-lUwagi te stanowią w akcie oskarżenia dość

łowano^ież tu złożyć pewne rozporządzenia i kroki I teina, tudzież kilkakrotne zamachy przeciw Carowi. I Nathsnsonowa na 6 lat, Witaniewa na 4 lata ro- srebrnym, ? następnie w tym samym rokui w “ erPmu L  , h * n < \a \  \  n i" /A m V Q j
„rf..e ta imUmympAk taM. I - i .  ?*( M oskarżeni, dowcdii, .e powyiB,. »bre-1 .U m ' i 8 ? S l S S f  w"S5T S S .  fiOSP^rStWO handel 1 pr/OmySł.
" C " , - o » S r n .  , t7 » .  * d l c i ,  .  g .h .r.U  T .bo l.k l.j i n .r . t ,  p r .»  w^n m r t ta - .  De w prow d^oi. ,
nictw w Izbie. Maie atoU zdaje się, że rząd, mó- procesem Wejmara i jego towarzyszy i tksponuje Bułanow na takąż karę bez utraty praw stanu, tego ^ “IT haw W n n T ™ ó ł 1nomiczne. Wydział krajowy bowiem przyszedł mu 

w pomoc sumą 1100 złr. a reprezentacya tutejszćgowiąc: „pojednajcie się!“ nie zwraca się tylko do I zarzuty przeciw każdemu z obecnych jedenastu

iorfSlkronika miejscowa iz a g r a n ic z n a l^ - 'rIzbie dają większość lub mniejszość. Gdybym miał samą osobą ao pełniła obowiązki stangreta doróż 
zaszczyt należeć do stronnictwa przeciwnego, mu-1 ki, którą uciekł morderca Meseneowa. Dlapopar K r a k ó w  28 maja opieki nad zakładami, oraz prócz obszernych mie-

W kdom oA d
a Hura Jtby kandimio-prse&.ydcneGj krakowskiej 

o isrgu afeożowyio na Barani® i Kłeparzu 
dnia 27 i 28go maja.

Z powodu wczorajszego uroczystego święta
szkań na składy, pracownie dla nauczycieli, w pierw-1 Bożego tkała, nia było żadnego targu zbożowego

bLdlf^któr^wobee^YboMÓ^w ^ ^ 0 0 0 0 * 0 0 1 piMwej1*^(Patrz°& ar^™ Tl8)ł ^ yt° y Inyeh tak z miasta jak z okolic. Za baldachimem, pod I sposobem dać sposób do zarobku ludności tutejszej, |  przyczyniło się. Z dalszych okolic nie "dowieziono
stosunki z którym postępował X. Biskup krakowski, szli nac«l- która nieznajdując wyżywienia w chudych piaskach, prawie żadnych produktów. Na 

I S S T r i J  P P y  I wielą rewolucyonistami, co się dowodzi kompro- nicy władz tutejszych tak rządowych jak miejskich i tysiącami szuka go to na flisie, to w najmie do ro- dach kolejowych leżą nagromadzone dość znaczne
J T 7ednots.cV o nanoJde praenałbym stwierdzić, I lu n ią Ć rg o  k W p n U e y ą .  I wrakowych a po bokach ceohy z chorągwiami i zwy- bót polnych w Królestwie Polskiem. U p ssy , lecz przy ogólnej stagnacyi handlowej,

-  ̂ . . J  1 \  9 3__■ l___ ! -J I a-T_____ !a.1 a.La.1a*w «. ■■aBawla I Ma aawrafa twa?alranTO tMra aaiwstmi a rARznei bronił —- Z Fremdenblattu (N. 141) dowiadujemy się, żel jaka niatylko u nas, lecz na wszystkich targacht. j .  różnicę zachowywania się dwu stronnictw I Saburow jest oskarżony o obraz Russa, ofiarowany zmarłemu burmistrzowi wie-1 panuje, handel zbożowy jest obecnie prawie w|u-
w t a t a  prayp.dkieM ej, . t o .  » .  ta ta U k . i t a t a ,  U  p * * !  n .« i« t.Ik  hr. P ^ l d ^ ^ M h ^ p a S ^ i .  .8h«h» .h«W  o M - I l p ta U ,  .io  . ł , .h .d  i  b d . , . k  ^ k . . T.h  feta-

w rd» Si«~ Tros.os.dBki, t a l  *  r . k .  1878 j .k o  chi w ,j.oh.l .  Wiod.i. i d.lsi.j p . po taM . prs,- .{ W i.d .i. r. 1683, gdy n . s«.t™.lsoye!i m ta .h l» k ^ s .h ,  1»» . . 1 ,  obrót o g r .n i. . .  »« o .
t a w U l S , ^ Ą f e K i f i  Z J S  u « . T  ÛopLw,p,B»lakow«ny j będzie do K ™ to». . . . I » i .* i  r fb ta .  o * * * - ? » *  *  wp-ÓB i ^  t a ,g» . l t . t a u . j » .  , . d , m.  . i . , -
konie! wszystkiemu, źe już płomienie ogarnęły o związki z socyalistami, do miasta Chołmogory -  Na ostatniem posiedzeniu komisyi prawniczej Lataryńskiego“. Wprawdzie Kościuszko urodził się seowe potrzeby,
monarchię że monarchia znajduje się na pochy-|w gub rnii Arehangielskiej. Akt mu zarzuca, że Akademii umiejętności prof. K a s p a r e k  czytał ob- dopiero r. 1746, a z listem ks. L^taryńskiego prze-
łośei itd. itd. — twierdzenia, które, jak mniemam, I uciekł ztamtąd i przemieszkiwał w Petersburgu szerny referat o obecnej orgamzacyi gminnej w Ga- darł się przez obóz turecki do Wiedum &uhsyo\n,
okażą się zupełnie mylnemi. Nie wątpię bowiem! |pod cudzym paszportem dla celów podejrzanych, licyi, w którym zarazem podał i uzasadniał wnioski [przebrany za Turka i władający językiem tureckim,

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od —•— do —•— czerwoną od — złr. do 13 złr.; 

od —•— do 12*— ; żyto piękn© od 10*50

kie, zanim granicę przebyć zdołały. Nie będzie 
my się zapuszczać, mówi dalej autor, w dalsze 
szczegóły co do staczanych bitew r. 1863. ani 
też w historyę większych lub mniejszych oddzia
łów i ich dowódzeów. Wymienienie miejseowośsi 
które główne punkta działalności owej partyzano- 
kiej wojny stanowią, wystarcza dowódl że suro
wość z jaką ze strony pruskiej pilnowano bezpie
czeństwa zachodniej granicy królestwa, oszczędzi
ła Rosyanom połowy roboty, dając im możność 
zwrócenia eałej swej uwagi na południową część 
królestwa; oddziały na północy i na północnym 
zachodzie pojawiające się pokonywali bez wysileń. 
Z relaoyj samego Berga jasno wjrpływa, że upor
czywość i długotrwałość powstania w guberniach 
Radomskiej i Siedleckiej tylko umożliwiła to, że 
powstańcy znaleźli w północnej Galicyi punkt o- 
parcia (Hinterland) gdzie się mogli organizować, 
zarządzać potrzebne (przygotowania, i gdzie się 
wreszcie cofać mogli, jeżeli przemoc nieprzyjacie
la na dalsze kroki zbrojne nie pozwalało. Co by 
się było działo naonczas, gdyby Szląsk i Poznań
skie podobne schronienie powstańcom ofiarowały 
i gubernatorom Kaliskiemu i Płockiemu podobne 
przygotowywały trudności, z jakiemi walczyli ro* 
syjsay wodzowie w Lubelskiem i Radomskiem, 
tego dziś nie potrzebujemy roztrząsać.

Podaliśmy w eałej osnowie powyższy ustęp do
tyczący powstania 1863 r., bo naszą rzeczą cie
kawą usłyszeć tę krytykę pruską historiografa 
rosyjskiego p. Berga opisującego przebieg walki. 
Główną myślą autora książki Petersburg u. Be 
jest wykazywać usługi Prus i niewdzięczność 
Rosyi, przechwala się on więc z tej pomocy, ja
ką rząd pruski przez straż swej granicy oddawał 
Rosyi.

W  dalszym ciągu skarży się autor na Berga, 
autora brossury „Warszawskie wypadki w roku 
63“ źe nic w miej nic wspomina o obsadzeniu 
pruskiej granicy, nie oceniając usług oddanych 
Rosy! przez Prusy, że ni© przytacza ważnych 
wyjaśnień, jakie poczynili pruscy oficerowie szta- 
ju w Warszawie o przebiegu wypadków w Pozuań 
skiem, zarzuca mu stronniczość i schlebiania pa
nującemu obecnie w Rosyi prądowi opinii publi
cznej Po wielu skargach na autora o używanie 
wyrazów: „zdradziecki sąsiad Pruski,* zarzuty 
Berga tłomaezy w ten sposób:

„W zarzutach tych jest z góry powzięty zamiar, 
a zamiar ten loży jak na dłoni: oddalić od wię
kszej części rosyjskiej publiczności nawet wspom
nienie, że pruskie przymierze znakomite przysłu
gi w czasie ostatniego powstania polskiego pe
tersburskiemu rządowi wyświadczyło, ażeby przez 
to sprawę pogodzenia się polsko-rosyjskiego uła
twić, in majoram Slaviae gloriom, w enem „bez
stronny* autor prawdziwej perfidyi w obee da
wnego sprzymierzeńca Rosyi składa świadectwo 

Rodzaj i sposób a jakim to czyni, jest chara
kterystyką równie autora z kądinąd bardzo pou
czającej książki, jak też i opinii publicznej, z któ
rą się liczy. Na zakończenie swoich relaoyj dołą
czył p. Berg następujące opowiadanie, i tu autor 
cytuje całą znaną historyą o domniemanej misy . 
p. Kłobukowskiego, jego naradach z Treskowem, 
stanowczo zaprzeczając jej autentyczności.

Przytoczywszy powyższe artykuły, polemizuje 
na nowo autor z p. Bergiem, a podnosząc co 
chwila zasługi, jakie oddał rząd pruski rządów 
petersburskiemu, zarzuca Bergowi tendencyjne 
kłamstwo „zuchwałe i dziwaczne"; w celu zaś 
wykazania dalszych usług pruskich przytaoza

fakta politycznie ważne, z któremi obznajmić 
czytelnika niniejszego artykułu mamy sa obo
wiązek :

Po dokonanem owładnięciu militarnem na wio- 
ę r. 1864 powstania polskiego, ujrzała się Ro- 

aya u kresu owych trudności, na jakie ją  po
wstanie narażało.

Od czasu danej odprawy próbom interwencyi 
_ 1863 nie było nikogo, ktoby pociągnął rząd 
petersburski do zdania sprawy ze środków, jakich 

swym interesie używał. Przeciwnie mocarstwa 
interweniujące starały się gorliwie zatrzeć fa
talne wrażenie swego nieroztropnego postępowa
nia ; użyte przeciw polskiej ludności środki re- 
presyi i wytępienia przez Murawiewa i Miliutyna 
opiewała z radością, jako czyny bohaterów naro
dowych opinia publiczna w Rosyi.

W  tym samym czasie poczęły się w gabinecie 
berlińskim mnożyć kłopoty najprzykrzejszego i 
najboleśniejszego rodzaju." Już wspomniałem, że 
koflikt wewnętrzny wywołany złą wolą potężnogo 
i licznego stronnictwa zaostrzył się jeszcze przez 
przymierze rosyjskie, przeprowadzone przez Bis- 
marka i że przewodniczący mąż stanu w skutek 
tego aktu polityki zewnętrznej jeszcze bardziej 
był znienawidzony, niż w skutek pokuszenia się o 
przeprowadzenie organizaeyi militarnej wbrew woli 
Izby poselskiej. Na tern się jeszcze nie skończy
ło: podczas gdy rząd ciągle z opozyeyą walczyć 
musiał i przyszedł do przekonania, źe polityka 
w sprawie szlazwicko-holsztyńskiej (król Fryde 
ryk YII zmarł 15 listopada 1863 r.) natrafiła na 
wielkie nieporozumienia tak między elitą niemiec
kiego stronnictwa narodowego, jako też u demo
kracji z zasady nietroszezącej się o interesa ze
wnętrzne— w owym czasie to potrzeba było ko

niecznie, „ażeby organa rządu usprawiedliwiły 
przed najwyższym trybunałem monarchii środki 
podjęte przeciw setkom obywateli pruskich, w celu 
jak najspieszniejszego pokonania powstania pol
skiego*.

Świadkom owych dni przykrych i smutnych, 
jakie poprzedzały „restauraoyę* niemiecką r. 1866 
nie trzeba dokładnie objaśniać, jak prawio we 
wszyskich sferach ludu pruskiego o tym procesie 
Polaków r. 1884 sądzono i jakiego rodzaju były 
ówczesne stosunki pruskich sędziów i jurystów 
do król. rządu państwowego.

W  Rosyi dziesiątki tysięcy ludzi tracono, in
ternowano, pędzono na wygnanie w Sybir i w in
ne części państwa, a nikt się nawet o „nazwisko* 
nieszczęśliwego skazańca nie spytał. Charakter 
absolutyzmu urządzeń państwowych, ta okoliczność, 
że się rzeczywiście o walkę grożącą egzysłeneyi 
państwa rozchodziło, były powodem, że wszystkim 
z ogromnej masy obwinionych przynajmniej po
łowę zbrodni stanu zarzucano.

W konstytucyjnych Prusach nie tylko trzeba było 
udowodnić, źe w ogóle zbrodnię przeciwko pań
stwu skierowaną przedłożono, konieczaem było 
jeszcze usprawiedliwić środki, jakie w czasie na
wału trudnych i zaplątanych okoliczności przeciw 
każdemu z 149 obywateli pruskich podjęto, którzy 
w oskarżeniu o zbrodnię stanu podanem 27 maja 
1864 do król. sądu sejmowego, posądzeni byli o 
współudział „w zamiarze przywróoenia polskiego 
państwa w granicach tegoż przed r. 1772, zatem
0 oderwanie części państwa praskiego*. Na wiel
ką uciechę liberalnej opinii publicznej objął obronę 
obwinionych jeden z przywódców opozycji parla
mentarnej, człowiek, który jako mowea, publicysta
1 profesor uniwersytetu posiadał wszelkie szanse,

ażeby już i tak korzystną opinię publiczną na 
stronę oskarżonych przechylić.

Sama zewnętrzna objętość oskarżenia (którego 
część o g ó l n a  po wydrukowaniu 72 stronnic folio 
liczyła) wskazywała, że chodzi ta o nadzwyczaj 
trudne, nadzwyozaj skomplikowane i niewdzięczne 
zadanie dla prokuratorjri państwa, że udowodnie
nie jako powstanie skierowane przeciw j e d n e -  

u z trzech mocarstw podziałowych za zbrodnie 
stanu poezytanem być winno, jakkolwiek wyra- 
żnem było oświadesenie, „że wojna tylko Carowi 
moskiewskiemu wypowiedziana*, że prowadzenie 
wojny wymaga koniecznie, „aby prowineye Wiel
kopolska, Prusy zachodnie, Warmia, Małopolska 
i Ruś Czerwona spokojnie się zachowały*, — u- 
dowodnienie takie mogłoby tylko nadzwyczaj sztu
cznym i naciągniętym sposobem być przeprowa
dzone.

Samo brzmienie oskarżenia dawało bardzo wio
le do myślenia: Hr. Jan Kanty Kościelec Dzia- 
łyński i 92 towarzyszy byli oskarżeni:

„Jako w r. 1863 a częścią r. 1862 w kraju, 
a względnie i zagranicą p r z e d s i ę b r a l i  d z i a 
ł a n i a  w z a m i a r a c h ,  by oderwać do Królestwa 
Polskiego r. 1771 należące, a obecnie do Króle
stwa pruskiego wcielone prowineye od obszaru 
pruskiego państwa, k t ó r  e t o  z a m i a r y  b e z p o 
ś r e d n i o  p r z e p r o w a d z o n e m i  b y ć  mi a ł y* .

Antoni Jackowski, właśoieiel dóbr z Palezyna 
i 34 towarzyszy był obwiniony:

„Jako w r. 1863 a częścią r. 1362 w kraju a 
względnie i za granicą w d z i a ł a n i a c h ,  które 
ezynnność ad I. przygotowywały, ułatwiały — 
p o m a g a ł  s p r a w c o m  z ś w i a d o m o ś c i ą  
r z e c z y .  (Dokończenie nastąpi.)



titti 1 (Mwy Si i*j»
Sjfofia&aâ ^

0® ld tO; poślednie od 9-25 do 9 60; jęe»mień 
piękny od 9 — do 9 50; na paszę od —•— do 8-80 
„wieś dd —•— do 8-90; gro eh od—-— do — ; 
wyka od —•— do 7-50; kokurndca od 8.— do 
8-25 sir.

W led tafr d. 26go maja. (Neua freie Presse). 
Mimo stałej tendeneyi na targach zbożowych za- 
granieinyeh, usposobienie na targu wiedeńskim 
zaesyna znów słabnąć. Z wąjątkiem żyta, które 
zatrzymało dotychczasową swą cenę (10-80 za 100 
kilo), ceny resity zbóż zniżyły się. Za 100 kilo 
gotowej pszenicy płacono 13*25 do 18-35, z od
stawą w jesieni 10-40 złr.

W iedeń 24 maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

{ bukowińskich 840, węgierskich 1459, niemieckich 
3 4 1 ; razem 3056 sztuk.

Galicyjskie i bukowińskie płacono 53 do 56 V„ złr.; 
węgierskie 52 do 57 złr., osobliwsze 58, 59 złr. 
Wszystko sprzedano.

J. Krtysntofowies, W. Amirowies dk K. Schab 
Cafi EtierbUek.

W iedeń 26 mąja.
^  • k o n n l t a .  Ha 5Sassess targtmisfev dziś tak

ie o nowych transakcyaoh nic niewiadomo; notuje
my nominalnie bez zmiany 35-25.

Peszt, 25 maja' 83----- 34-— sir.—■ Wrocław,
25go mąja: w miejscu —-—•— mrk. płacono — na 
maj —’ mrk. płacono — Szczecin,  25go ma
ja : w miejscu 63-10 ark., na maj-czerwiec 63-20 ark., 
na lipieo-sierpień 63 30 mrk—Ber l in ,  25go mąja: 
w oiąjsoa 64-70 ark., na maj-czerwiec 64 60 mrk. 
na sierp.-wrześ. 64 20 mrk., na wrzesień-paidz. 58 70 
mrk.-— P a r y  i, 25 mąja: na ten miesiąc 67*75 frnk., 
na czerwiec 67-60 frak., na lipiec-sierpień 67*— frnk., 
na wneś.-grudzień 62 75 frnk.

Waftas. Wiedeń,  26 maja: za 100 Mc z dwom
z cłem 16'------16*25 złr. — T ry  cat, 25 ma-a: za 100
kilo bez da —"— dr.— Brema,  25go mąja: aa 50 
kilo 7*05— mrk.-—Hamburg,  25go maja: wmiej 
sou 7*— mrk., na maj 7-— mrk., na sierpień-grudz 
7*60 mrk. — Antwerpia ,  25go maja: za 100 kile
18- frk.— Nowy Jork.  25 maja: za gatosę 7*/a
et. pap., w Fi l adel f i i  71/, et. pap.

V « te g M u n y  kSsosSow® G m sty Lw m tM ej 
z d. 25-go maja, — Wiedeń:  pssfeies 13-—■ do 
14-— sir.; żyto oi 10*70 do 11*10 zlr.; okcwlte 
pr. 10.000 litćr procent oś 35'— do 35-25 dk. ~— 
Buda-Pesz t :  pssfcaics 75 klgra, (am wiosnę) od 
10-30 do 10 42 d r.; rzepek (iierp.—wrzńś.) od 14’— 
go —•— złr.— Ber l in :  psentea żółta (kwiecień 
maj.) 219-— ; ńyte —■*— | spirytus loco 64-70, olej 

.^rzepakowy 55-60 — — Bsosóein:  psssaisa —-*— 
’-—*— dr.; rzepik (jesień) ■ dr. —> Pa r y t  
mąki 159 łdlogr. 67-50 sir,; Olej rzepakowy 78-25 
złr.; Spirytus — dr.  — W?o cła w: Psaśnica 
— dr. ;  iyte -—*— złr.| owies —*— dr.; spi
rytus —*— ste«; knkarudsa - sir. — S s ł o 
nia:  Passalea —'— dr.

Koszta transport* m  ICO kilo skala wynoszą: 
r Brakowa do Wiednia 1 złr. 8 eent., s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fanigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

N A D E S Ł A N E . (857-15-40)

DKattonlego Glesshlibler
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w hand l ach  wód mi ne r a l nyc h ,  kawia r 

n i ach  i r e s t a n r a c y ac h  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W Wi ed n i u  Maximiliansirasse 5, 
w Budapeszc i e  Franz-Josefsplatz 3.

t b e e g l ą b  m M T im m .
D e p u te  tdegrajlctne.

P a i- y i  26 maja. Ks. Or ł ów odwiedził pre
zydenta Grevy i oznajmił mu, iń z polecenia 

[ Cara wyraża mu szczególny szacunek i życzenie 
utrzymania serdeeznyen stosunków między Frań- 
eyą a Rosyą. G r e v y  odrzekł, iż eieszy się, że 
Rosyę reprezentuje mąż stanu, który umiał so 
bie zjednać wiele sympatyi we Franeyi.

P a r y ż  26 maja. Dziś deputowani Paryża 
mieli rozmowę z ministrem spraw wewnętrznych 
Cons tans .  Ten oświadczył, ie  środki podjęte 
w niedzielę były uchwalone na Radzie ministrów. 
Rząd nie może pozwolić na żadne manifestacje, 
któreby mogły wywołać niepokoje; woli on rs- 
esej zapobiedz im, niż je tłumić. Me dopuśei

on, aby eudsoziemey organizowali manifestację 
celu podkopania rządu republiki.
R z y m  26 maja. Ha zgromadzeniu 138 depu

towanych partyi konstytucyjnej postanowiono, że 
z powoda, iż F a r  in i nie ehee przyjąć kandy
datury na prezesa Izby, głosować trzeba na 
B i a n e h e r e g o .

R z y m  26 maja. Dziś nastąpiło otwarcie no 
wo wybranego parlamentu. Mowa tronowa nad
mienia o konieczności spiesznego rozpisania wy
borów, aby uzyskać rychłe uchwalenie ustaw przez 
naród oczekiwanych. Dalej zaś opiewa: Kraj, 
który pokłada wiarę w mojej lojalności i zaufa
niem mię wspiera, odpowiedział wezwaniu memu 
zaehowująe nawet wśród agitaeyi wyborczej go
dny spokój. Witając Izby w ich 14tym okresie 
prawodawczym, oznajmiam Wam, że rząd na no
wo przedłoży Wam projekta ustaw obejmujących 
dzieło reformy, dla któryeh od dawna utorowaną 
była przygotowawczemi studyami droga, i którym 
nowego dodadzą popędu żądania reformy ze stro
ny kraju. Nie wątpię, że uwzględnicie te żądania. 
Ostatni okres prawodawczy, pomimo nieprzewi
dzianych trudności i zawikłań, pozostawił po so
bie niezatarte ślady swego dobroczynnego działa
nia, oraz projekta ustaw, które ułatwią nowemu 
ciału prawodawczemu śpieszną i w plan bogatą 
pracę. Rząd mój wezwie Was do obrad nad usta
wą o podatku od miewa, a mam ufność, że roz
wiążecie tę kwestyę zgodnie z dobrem ludności 
i bez naruszenia równowagi w bndżeeie. Będzie
cie mieli do zbadania ustawy względem przygo
towania podatku gruntowego, urządzenia finansów 
gmin i zniesienia przymusowego kursu papierów. 
Spodziewam się, że obecny parlament uzyska sła
wę dokonania wszechstronnie pożądanej ustawy 
wyborczej; rozciągnięci® prawa wyborczego do 
woli narodowej, którą zawsze starałem się wier
nie tłumaczyć, zupełniejszy wyraz. Reforma wy 
boreza pociąga za Bobą inną także reformę, któ
ra objawi się w ustawach prowineyonalnyeh 
gminnych. Systematyczna budowa kolei żelazny< 
złączy się z projektami i wielkiemi dziełami, któ
re pomnożą bogactwo narodowe. Macie również 
zbadać nowe projekta ustaw karnej i handlowej 
Jestem pewny, że zwrócicie baczną troskliwość 
armii i marynarce.

Kiedym ostatni raz zwracał głos mój do Was, 
miałem szczęście oznajmić Wam wyborne stosun
ki do wszystkich państw; dzieło pojednania i ey- 
wilizaeyi, w którem da się objąć nasza polityka 
zagraniczna, jest więc łatwem. Wypadki stwier
dziły moje przewidywanie. Zaufanie w naszą bez
stronność przyznało nam zaszczytną rolę w akeyi 
dyplomatycznej, która zapewnia lojalne prze trze- 
ganie traktatu berlińskiego. Najświeższa inieya- 
tywa przyjaznego mocarstwa, do której przystą
piły już inne mocarstwa, wliczając w to Włochy, 
ma na celu usunąć trudności jeszcze nie rozwią
zane. Można szczególnie spodziewać się, że pacy- 
fikaeya okolic Czarnogórze przyległych zapobieźy 
nieszczęśliwemu starciu się. Nie chybi ona rów
nież co się tyczy kwestyi greckiej za świeżem 
przychyleniem się wszystkich rządów a naszą 
skuteczną i bezinteresowną pomocą, aby dojść 
do rozwiązania odpowiedniego wzajemnym umo
wom i tradyeyom naszej polityki narodowej w wa
runkach pomyślnych dla pokoju, który wspólnie 
z całą troskliwością na długi czas i zaszczytnie 
utrzymać się postaramy. Spodziewam się chlubne
go ukończenia prac Waszych, którego także Wło
chy po Was oczekują, aby mogły zebrać plon 
zgody, jaką zalecają im żywo wielkie dzieje cier
pień i przeznaczenia Włoch.

P e t e r s b u r g  26 maja. Journal de St. Pe- 
tersbourg rozbiera różne głosy dzienników o kro
ku zbiorowym mooarstw w celu uregulowania 
granicy greckiej i mówi, że nie ma wcale mowy 
o zaniechaniu tego kroku mocarstw, pragnąc u- 
trzymać i utrwalić pokój. Ezropa będzie działać 
razem i zgodnie i osiągnie cel zamierzony, zwła
szcza, że Porta powinna się przekonać, iż czas 
wybiegów minął. (Berlińskie biuro Wolffa podaje 
telegram ó rzeczonym artykule petersburskim bar
dziej szczegółowo. Uzupełniamy go następnie: 
, Mocarstwa dążą do zgody nie tylko na pier
wszym kroku swego działania, ale i później; pra
gnęły one jednogłośnie zabezpieczyć wykonanie 
traktatu berlińskiego, czuwając nad tern, aby nic 
nie mogło naruszyć harmonii gabinetów i skuteezno- 
śei ich kroków. Journal zwraca się dalej prze
ciw Ungar. Corresp., w której powiedziano, że 
lubo chwilowo uniknięto zerwania, wszakże nie 
ma jeszcze pewności zgody na przyszłość i że 
Austro-Węgry trzymają się polityki prywatne; 
utrwalenia Tureyi w ramach traktatu berlińskie
go. Wyrażenia te, mówi J. de St. Peterśb. odpo 
wiadają raczej uczuciom, jakie tlng. Corr. u 
swoich czytelników przypuszcza, niż zapstrywanie 
się gabinetu wiedeńskiego, i dodaje: Jedna jest 
tylko podstawa działania, a jest nią wykonanie 
traktatu berlińskiego, a gdy rządy szukać hę

tego, co je zbliża, a nie tege, co je oddala, i gdy 
działalność ich ma na celu utrzymanie i utrwa
lenie pokoju powszechnego, przeto wolno oznaj
mić wyraźnie, że akcya europejska pozostanie 
jedna i zwarta i że będzie mogła dopiąć celu, 
szczególniej dla tego, iż Porta musi przekonać 
się, że czas przeszłości i fałszywych wybiegów 
przeminął i że własny jej interes wymaga 
szybkiego spełnienia zobowiązań przez nią pod
jętych traktatem berlińskim.)

Na właśoiwem miejscu podajemy patent cesar
ski zwołujący sejmy krajowe na d. 8 ezeiwea.

N. Pan przybywa d. 1 czerwca do Pragi; na 
przyjęcie jego robią tam wielkie przygotowania. 
Zaraz pierwszego dnia pobytu ma się przedstawiać 
Cesarzowi szlachta, duchowieństwo, generalieya, 
korporacje i władze.

Deput&cya regnikolarna węgiersko-ehorwaeka 
odbyła onegdaj wspólne posiedzenie, na którem 
obecni byli ministrowie Tisza, Szapary 1 Bedeko- 
wics, oraz ban hr. Pejaazewiez. Stwierdzono zu
pełną zgodność uchwał obu deputacyj i polecono 
dwom referentom wypracowanie projektu^ ustawy 
na podstawie pomienionych uchwał. Projekt ten 
ma być przedłóżmy każdćj deputacyi osobno; 
jeżeli go obie przyjmą, wtedy znów zbiorą się na 
WBpólne posiedzenie celem urzędowego stwierdze
nia tekstu, który następnie przedłożony zostanie 
pod uchwałę sejmu węgierskiego i sejmu chorwa
ckiego. Ten ostatni zwołany jest na d. 5 caerwea.

Dziś rozpoczyna się w sejmie pruskim pierwsze 
czytanie wniosku rządowego względem przyzna
nia mu dyskrecjonalnej władzy w stosowaniu u- 
staw majowych, oraz pod względem niejakich 
zmian tych ustaw. Na czele dziennika wykazuje
my te zmiany i znaczenie wniosku rządowego. 
Jeśli sejm przyjmie wogóle wniosek rządowy, ta
kowy odesłany zostanie do komisyi dla dania o 
nim opinii. Nordd. allg Ztg zamieściła przed pa
rą dniami dwa artykuły w tym nrzedmioeie: 
w pierwszym dowodzi, że Leon XIII okazuje 
więcej powolności dla rządu włoskiego niż dla 
pruskiego i że biskupi włoscy mniej ulegają Pa
pieżowi niż niemieccy; drugi artykuł jest ostrze
żeniem danem Germanii i partyi centrum, aby 
uporem swoim nie zmuszała rządu do cofaięcia 
wniosku i zostawienia rzeczy na dawnem, a wte
dy partya ta będzie odpowiedzialną za nieprzyj- 
ście ugody do skutku; Germania zapowiada, że 
centrum będzie rozbierać wniosek rządowy ze 
spokojem i przedmiotowo. Dziennik ten twierdzi, 
że ks. Bismark nie jest przeciwnym przyznaniu 
rządowi władzy dyskrecjonalnej na ozas oznaezo 
ny z góry.

Ostatnia Nordd. allg. Ztg ze środy wieczór za
mieszcza obszerne pismo ks. Bismarka do posła 
niemieckiego w Wiedniu z d. 20 kwietnia r. b., 
które rzuca światło na układy z kardynałem Ja- 
cobinim a ma na celu wykazać trudne położenie 
rządu pruskiego. Kanclerz mówi, że postawa cen
trum przekonała go, iż wcześniej czy  ̂ później 
nasuną się przeszkody i że w Rzymie nie znając 
stosunków pruskich będą chcieli za daleke iść 
w żądaniach; mylą się jednak sądząc, że rząd 
gotów broń złożyć. Twierdzi dalej kanclerz, że 
niemałe to ustępstwo nie obs!awaó przy ści
ąłem wykonywaniu ustaw majowych. Okazu
je Bię, że kardynał Jaoobini zwracał uwagę 
kanclerza na przypadek zmiany rządu, która mo
głaby obrócić się na szkodę Kościoła, jeśli rząd 
ma mieć władzę dyskrecjonalną. Wymawia ks. 
Bismark członkom centrum, że nie przyszli w po
moc rządowi, gdy szło o ustawę przeciw socja
listom, że stawiali rządowi opór w sprawie kolei 
żelaznych, w ustawie o podatku od szynków, u- 
stawie polieyi polowej i w kwestyi polskiej; wo- 
góle centrum wszędzie staje na polu wrogiem 
przeciw rządowi i bierze w opiekę dążności pań
stwa nieprzychylne. Papież lub biskupi powinni 
przymierze szlachty katolickiej i księży z socja
listami potępić. Rząd nie może przeto skazywać 
się względnym dla takich usiłowań i abdykować. 
Rząd nie obawia się zerwania układów z Waty
kanem, a nie on będzie winien, jeżeli liczba bi
skupów i duszpasterzy będzie coraz szczuplejszą. 
Dalej wylicza ks. Bismark wypadki złagodzenia 
postępowania władz z duchowieństwem i oznaj
mia, że o równości wyznań nie możs być mowy, 
odoowiada na to żądanie swojem non possumus 
i dodaje, że nigdy ani przed Masellą ani przed 
Jacobinim nie dał poznać, iż przedsięweźmie re
wizję ustaw majowych lub zniesienie ich stósow- 
nie do życzeń klerykalnyeh. Jeżeli przywrócenie 
stosunków dyplomatycznych niema żadnej wagi 
dla Rzymu, my się go zrzekamy.

Lubo notę powyższą dajemy na teraz tylko 
w treści, język jej nie jest łagodniejszy w obszer
nym wywodzie niż w tern streszczeniu, owszem 
akt ten jest pełen pychy i s t»a  się okazać, że 
rząd nie potrzebuje dbać o dobro poddanych ka

tolickich, lecz jeśli coś uczyni, to chyba z łaski. 
Akt ten nie toruje wcaio drogi dla centrum do 
okazania powolności. Nota powyższa kanclerza 
ma napis „poufna*, była zatem instrukcją dla 
księcia Reuss, a więc nie przeznaczona do odczy
tania pronuneynszowi.

Projekt konferencji w Berlinie dla uregulowa
nia spraw wschodnich został już przyjęty przez 
wszystkie mocarstwa, z wyjątkiem jeszcze Rosyi, 
lecz o przychyleniu się jej do tego zamiaru nikt 
nie wątpi, bo wszak taki krok przymusowy wzglę
dem Porty, to woda na młyn Rosyi. Konferencya 
ta miałaby zająć się wytknięciem nowej granicy 
greckiej, uregulowaniem granicy czarnogórskiej 
i sprawą Armenii, ale jest rzeczą możebną, iż o- 
graniczy się na sprawie granicy greckiejgdyż 
wezwaną ma być Porta, aby sama zajęła się od
daniem formalnie Czarnogóreom posiadłości im 
przyznanych a przez Albańezyków zajętych, gdyż 
inaczej chyba Austrya musiałaby się zająć egze
kucją a tego ani od niej wymagać nie można, 
ani też ona by chciała podjąć się tej roli bez ża
dnego dla siebie pożytku. Żanim jednak oznaczo
ny będzie termin zebrani* się konferencji, Porta 
otrzyma wezwanie, aby uregulowała sprawę czar
nogórską a co do greskiej, mocarstwa ćtiałać bę
dą na własną rękę, skoro Porta nie podjęła się 
nawet poręczenia bezpieczeństwa komisyi między
narodowej dla oznaczenia na miejscu granicy.

Rząd francuski ma do walczenia z partyą skraj
ną nie tylko na ulicy, gdy ta demonstracją przy
pominającą Komunę, dowodzi, że Komuna^ liczy 
zwolenników, ale w Izbie i w Radzie miejskiej. 
Kroki zapobiegawcze przez policję zarządzone 
niepodobały się Radzie miejskiej i deputowanym 
paryskim; pierwsza uchwaliła wotum nieufaości i 
naganę dla prefekta polieyi Andrieux, lubo ten 
podlega nie jej, lecz ministrowi spraw wewnętrznych, 
bo policja w Paryżu nie jest municypalną, ale 
rządową; drudzy chcą interpelować ministra spraw 
wewnętrznych o zarządzenie kroków niezgodnych 
z ustawami o wolności zgromadzania się i o wol 
ności osobistej.

Natomiast powodzi się rządowi francuskiemu 
w stosunkach zagranicznych. Z Anglią wprawdzie 
nie poradził sobie Leon Say, aby uzy kaó zniże
nie ceł od wina francuskiego i Waddington mi 
reprezentować Francję wobec gabinetu St James, 
ale na polu polityki zewnętrznej zgoda Anglii i 
Franeyi objawia się wybitnie a nadto ks. Orłów 
wrócił do Paryża jako poseł i już zapomniał o 
Hartmanme i najserdeczniej powitał Gróvego w i 
mieniu Cara.

Nowy parlament włoski zebrał się we środę i 
otwarty był mową tronową, której treść podaje
my powyżej telegrafowaną. Główny nacisk w te, 
mówić położony jest na ów skopał, który raz po 
raz obalał gabinety włoskie od lat kilku, to jest 
zniesienie podatku od miewa. Niewierny, jak po
krytym zostanie bez tego podatku niedobór, ale i 
Sella i Dapretis obiecywali dawno snaleśó jaką 
rachunkową metodę, w której niedobór ten ma 
zniknąć; zapowiada go także mowa tronowa, nie- 
zapominaiąe jeszcze o podwyższeniu kredytu na 
armię i flotę, co będzie nieco trudnem.

Stosunki między Rumunią a Bułgaryą 8ą wtć; 
chwili, jak donoszą do Polit. Corr., nieco naprę
żone. Rząd bułgarski skoncentrował nad granicą 
Dobruczy kilkanaście drużyn pod rozkazami je
nerała Evenrotha, celem ukrócenia bandytyzmu 
mahometańskiego mającego w tych stronach głó
wne swe kryjówki. Wojska bułgarskie stoczyły 
z bandami mahometańskiemi kilka potyczek i ści
gały uchodzących aż na terytoryum rumuńskie, 
gdzie pewną ich część wzięły w niewolę. Rząd 
rumuński, urażony o naruszenie granic, nie pozwo
lił ich uprowadzić drużynom bułgarskim; Bnłga 
rowie zaś, chcąc się zemścić agitują w Dobru 
esy i podburzyli mieszkańców Tulczy dolioznyoh 
petycyj o zniesienie komory celnój na Dunaju. 
Rząd rumuński, mimo szezerćj chęci zadowole
nia mieszkańców Dobruczy pod każdym możliwym 
względem, wymaganiu temu nie będzie mrfgł za
dość uczynić, przez co zamiar jego zjednania so
bie ludności dobruekićj, znacznie utrudnionym 
będzie.

N. fr. Presse zamieszcza wiadomość odebraną 
z Belgradu, podług którój głównemi agitatorom 
w Lidze Albańskiój mają być komuniści europej
scy (zapewne przeważnie włoscy Red.), i że ca
ły ruch albański ma teraz coraz więeój nabierać 
charakteru komunistycznego dysponującego coraz 
dowolniój mieniem majętniejszych bez względu 
na ich narodowość.

i

które wywołały instrukcję ki. Bismarka wczoraj 
ogłoszoną fp. przegląd) jako odpowiedl. Ntirid, 
allg. Ztg dowodzi, że od czasu tych raportów 1 
od depeszy kardynała Niny z dnia 23 marca za  ̂
ehwianą została nadzieja rezultatu układów z Rsy- 
mem i że w skutku tego rząd postanowił P ry 
snąć poddanym katolickim także ustępstwa, które 
mogą być udzielone bez szkody dla państwa, a 
to gratis, bez żadnego względu na odpowiednie 
koncesje rzymskie i w tym celu żądając od sej
mu znanych pełnomocnictw prawodaczyeh. Jak 
dalece rząd zrobi użytek z umocowania, jakiego 
żąda, zależeć to będzie od rozmiaru przychylności

KUp « ’r y i  27 maja. Senat prsyjął wniosek rzą
dowy, na mocy którego ustawa tyeząca się za
kazu pracy (na widoku publicznym) w niedzielę 
zniesioną zostaje. Rada ministrów postanowiła 
unieważnić wotum Rady municypalnej naganiaj
ąca postępowanie prefekta polieyi w d. 23 maja. 

Deputowani departamentu Sekwany (Paryża) in- 
erpelować będą jutro rząd w Izbie o zajścia 

w niedzielę. Izba uchwaliła 366 głosami przeciw 
] 21 ustawę znoszącą letlres d'obSdience (uwal
niające nauczycieli duchownych od egżaminów rzą
dowych). Minister spraw wewnętrznych zgodzi się 
utro na bezzwłoczne obrady nad interpelacją 
leputowanyeh Senatu.

R z y m  27 maja. Izba wybrała kandydata mi- 
nisteryalnege F a r i n i e g o ,  prezesem swoim 406 
głosami z pomiędzy 409 głosujących.

R z y m  28 maja. Wybór w Izbie deputowanych 
czterech wiceprezesów i kwestorów pozostał bez 
skutku, i zajdzie potrzeba ściślejszych wyborów. 
Konstytucyjni i dysydenci porozumieli się między 
sobą i zgodzili na jedną listę kandydatów. Sekre
tarzami wybrano dwóch konstytucyjnych i dwóch 
dysydentów, a óo do innych czterech sekretarzów 
będzie potrzebny wybór ściślejszy.

L o n d y n  27 maja wieczór. W Izbie wyższej 
oświadczył G r a n v i l l e ,  że układy względem 
pierwszego kroku mocarstw do Porty, aby ją 
skłonić do spełnienia zobowiązań, są tak bliskie- 
mi ukończenia, że byłoby niestósownem przedkła
dać parlamentowi dotyczące dokument*, albo da-- 
wać zawczasu wyjaśnienia eo do poszczególnych 
punktów instrukcji.

L o n d y n  27 maja. Nota z b i o r o w a  mocarstw, 
która będzie wystosowaną do Porty, zostanie spi
saną zaraz za przybyciem specjalnych posłów 
angielskiego Go s o h e n a  i francuskiego T i s 
so t a  do Konstantynopola, którzy ją przedłożą 
mocarstwom i następnie Porcie. Porozumienie się 
mocarstw jest stwierdzone przez przyjęcie okól
nika G r a n v i l l a  i przez późniejsze koresponden
cje dyplomatyczne. Nota zwróci uwagę Porty na 
kwestye tyczące się Czarnogóry, Grecyi i Arme
nii. Mocarstwa oświadczą, że odstąpienie terryto- 
ryalne na rzecz Czarnogóry nastąpiło nie w spo
sób prawidłowy, i wezwą Portę, aby wskazała 
kroki, jakie zarządziła w celu rozwiązania tej 
kwestyi i uniknięcia zajść. Co się tyczy Grecyi, 
nota przypomni, że Porta nieodpowiedziała w spo
sób zadawalniająey pod względem poręczenia bez
pieczeństwa i wolności działania komisyi mającej 
na miejscu zająć się uregulowaniem granicy. W ra
zie odmownej odpowiedzi, konferencya mająca się 
zebrać w Berlinie naznaczy gnnice i postanowi 
środki wykonania propozyeyj mocarstw.  ̂Co się 
tyczy Armenii, Porta wezwaną będzie zawiadomić 
mocarstwa o swoich postanowieniach.

B u k a r e s z t  27 maja. Dziennik urzędowy o 
głasza adres Mahometanów Dobruczy do księcia 
Karola z powodu uroczystości 22go maja. Adres 
ten mówi, że Mahometanie ze względu na równość 
w obliczu prawa i opiekę, jakiej ubywają pod rzą- 
dem ustaw rumuńskich, czują cię szczęśliwi obcho
dząc w gódny sposób, jak właściwi Rumunowie 
rozesnieę wstąpienia na tron księcia, któremu ży
czą długich i świetnych rządów.

K r a g u j e w n c z  27 maja. Wydział sejmowy 
ma jutro ukończyć rozbiór konwencji serbskiej.

Ostatnie telegramy „CsaiUL*
B e r l i n  27 maja. Nordd. allg. Ztg ogłasza 

raporia posła niemieckiego w Wiedniu, księcia 
Reuss z dnia 29 marca, oraz 15 i 16 kwietnia,

K u r s a .  — Wiedeń 28 maja, 2 gods. SB w. 
m  poi. Ręnta papierowa 72-80. — Beata erehzaa 
73-40. — Beata słota 88-80. — Losy s r. 1890 
129-50. — Akcje Banka Narodowego 833--— , — 
Akeye kredytowe 278*40. — Loadyn 117 85. — 
Srebro —• — Napoleony 9*38. — Lombardy 
85-25 — Losy u rok* 1864 174*—. — Akeya 
kolei Karola Ludwika 263*25. — Akeye kolei 
Lwowsko-Oserniowieekiei 165-50. — Akcy® kolei 
węg. półn.-wsehodn. 146*50. — Anglo-Baak 136*70.
8% Listy sast. hipoteczne 102* Marki 58*—
Buble 125-25. — 6 *  Listy sasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni MUobukovotki.

plącą

różyczka krajowa 
o indi

Kur* pieniędzy i papierów publ.
K w aków  28 maja.

iahte papierowe rosyjskie za 100 m. - ,
srebrny obrączkowy.......................

®*rki niemieckie za 100 marek . . , * . , .
Dukat w ażn y .....................................
SO frankdwka . . . . . . . .   ...................
japeryai w a ż n y ............................ .... ......................
srebro austryaokie za 100 ab. . . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne . . . .  ...................

Listy nastawne i obligi.
galicyjska . . ) & si 
ne galicyjskie. f £ it.

--.y sast. Tow. kredyt, ziemśk. . 1 g *  
sast Tow. kredyt, ziemsk. . 1,3©

2  .‘“ty zastawne Bankn hipot. . . \ ®h 
W listy dłużne galic. zakł. włośó. . / k g  
0 /» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. . za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

* hsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
» za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
I* “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. . za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a,
Jjsty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

2* hsty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
* “sty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
^ cy« kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
I ftkoye Banku hipoteez. we Lwowie „ 200

°y0 Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

i i
Ifr  * 5  §

U■°s
•s-3
Om

t e  “ i88!8 Krakowa
Losy krajowe.

*7 miasta Stanisławowa

płaci) żądają

124 50 
1 63 

67 50 
5 53 
9 34 
9 63 

100 -  
99 50

125 75 
1 75 

59 -  
5 63 
9 45 
9 74 

100 -

99 — 
97 25 
89 75 
96 75 

102 — 
102 25

102 — 
98 75 
91 26 
97 75

103 —
104 -

94 - 96 —

97 — 100 -

97 50 99 50

100 75 
97 - g .
97 — m
98 252 
85 - f i

103 — . 
99 - § •  
99 —M 
99 502 
86 25 g

263 — 
164 — 
292 —

265 -  
166 — 
300 —

20 -  
25 —

21 25 
26 50

W ie d e ń  26 maja.
Obligi długu państwa.

4V,?4 Renta papierow a.......................
41/,?* Renta srebrna . . . • • • ■  

Renta złota 
3'/.?< Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4* „ ,  I860 ,  500 ,  .
ą j  ” ,  I860 ,  100 „ .
^ " 1864 „ 100 „ .

: : 1864 , 5 0  ,  .
Losy Como-Renten . . . . •
Obligi indemninacyjne.

Czeskie ..............................10* podat
Bukowińskie...........................   „
G alicyjskie...........................   „
Morawskie . . . . . .  n »
Niższo-Austryackie • • • „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z lą z k ie ............................... * »
Styryjskie...........................* J  . *
Siedmiogrodzkie . . . .  7* ,
W ęgiersk ie...........................   »
Węgier, z klauz. 1867 . • * »
5* Obligi poź. kolei węgierskiej . . . 
6* Renta węgierska złota . . . . . 
4*/,* „ ,  n Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

.  austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 »
Verkehrsbank ególny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez *
Ahftld-Framc. . . . .  200 ,  5*

płacą żądają

72 45 72 60
73 15 73 30
88 20 88 35

122 — 122 75
129 25 129 75
130 50 131 50
174 — 174 50
172 75 173 75

— — 29 ------

103 104 —

95 50 96 50
97 80 98 30

102 75 103 75
105 — 105 50
102 50 — —

99 — — —

102 50 103 50
93 ___ 93 50
94 30 94 90
93 50 94 —

127 127 25
105 90 106 05
82 80 83 10

135 80 136
150 — 151 —

205 — 206 —

277 — 277 25
264 50 264 75
211 — 212 —

790 — 805 —

832 ___ 834 ___

107 60 107 90
126 75 127 —

132 75 133 —

63 63 50
155 — 156 —

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 B 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 » 
200 „

200
200
200
200
200
200
200
200

Donau-Dampfsoh.-Ges. •
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

* Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. .
Sfldbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stahlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ „ „ papier. 33 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. » 20 lat
6* Towarzystwa kred. » 36 lat
57 ,*  „ » v  *łote. 36 lat

Gralicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

5* „ „ » , nowe 37 lat6* „ Banku Hipot. lwow. . . .
6* „ Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 V,* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,* n Boden-Kredit-Institut .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . 
Alf51d-Fiume . . •

„ Em. 1874 , 
Donau - Dampfsoh. 100
E lżb iety.......................

Em. 1862 r. .

300 złr. 
200 ,
200 

i 200 złr. 
100 złr. 
300 ,

5*

*«*
47,*

płacą żądają
559 — 560 —
185 25 186 —
168 50 169 50
157 50 158 —
2445 2450

168 50 169 —
263 - 263 50
125 75 126 25
164 75 165 25
162 75 163 25
174 — 174 50
159 25 159 75
136 50 137 —
274 75 275 25
83 -~ 83 50

244 25 244 75
135 50 136 —
145 25 145 75
148 - 148 50

93 —
119 — 119 25
101 — 101 75
98 75 ------

103 75 —  —

99 — ------
95 50 ------
90 25 ------
97 — 97 50
97 — 97 50

102 25 102 40
104 — —  —

102 25 102 40
101 - 102 -
96 — 96 30

101 25 101 75

88 25 88 50
88 60 89 —
86 75 87 25

98 75 99 25
98 40 98 90

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. S*
„ Em. 1870 . . 200 ,
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. słr. 47,*  

wal. a.
” Mor?-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
* poź. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200 
„ Em. 1873 200 

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
„ H „ 1867« " „V. " „„ „ m  „ 1871

Koszycko-Oderb. . • .
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

„ H „ 1867
" ,ffl I 1868

j  J lV  .  1872
Nordwestb. austr. . .

„ Lit. B.
” * Em. 1874

R u d olfa .......................
Em. 1869 . .

" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

Theiśsb.-Gesell.” . . .
Węg. gal. Łupków. . .

» » H Em.
„ Nordost . . .
„ „ złotem
„ Westbabn . .
I n Em. 1874

Losy.
5* Donau Reguł. . . .
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie .
3* „ Tureckie . .
Kredytowe . . . .

” 5*
»
» 
n

300 l
300 „
300 ,
200 „
300 złr. 47,*  
300 złr. 5*  
300 „
300 *
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. „
200 złr.

200 ”

200 .
300 „
200 „
200 „
200 .

102 50
100 70

105 75
101 —

106 75 
109 -

102 
107 25 
109 50

105 ~ 105 50 
100 50 100 75
99 — 99 50

106 25106 75 
104 — 104 50 
102 75 103 25
“  “  89 --  

90 75 
97
90 50 
88 50

3*

5*

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

102
100 50 
103 50
101 -

88 50 
90 25 
96 50 
90 30 
88 25 

101 25 101 50
98 -  

120 -  

95 70 
94 50 
94 — 

110 50
83 40

126 — 
115 50

86  -

84 -

87340

111 25 
118 71 
110 25 
16 50 

178 71

98 50 
120 50 
96 -  
95 -  
94 25 

110 75 
83 70 

177 50 
126 25

98 25 
86 75
83 -
84 50

103 75104 5(
87 80

112 -  

0119 
110 75 
16 75 

5179 25

Clary...........................   42 „
4* Donau-Dampfeeh. . . .  105 n
Inspruku........................... §0 ,
Keglewicha......................   . 107,»
Krakowskie.......................20 „
Ofher (miasta udy). . . .  40 ,
Palffy................................ 42 „
Rudolfa............................10 7, „
Salma................................42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 n
St. G enois.......................42 „
Stanisławowskie............. 20 „
4*/.* Tryesteńskie . . . .  105 ,
M  „ . . . .  50 l
Waldsteina.......................21 ,
WindischgrStza.............21 „

Waluty.
Dukaty w ażne..................................
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały rosyjskie........................
Funty sterl. angielskie . . . . .
Listy tureckie z ło t e ................... ....
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  26 maja.
Akeye Banku lup. gal. 200 złr. . . 
5* Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4* * » ti » » , • . -
5* n » 37-letme
6* „ „ Banku hipot. gal. .
6* .  „ * włościań. gal.
5* Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6* „ pożyczki krajowej . . .

W s m s w s  26 maja.
4* Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
5* Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4* Listy likwidacyjne . .

kupon ,

43 50 
107 50
24 — 
15 75 
20 50
44 50 
41 50 
17 10 
52 50 
22 —  

44 25 
22 50

125 50 
62 50 
33 25 
36 75

5 59 
9 40* 
9 68 

11 82 
10 64 
58 15 
125 —

296 — 
96 70 
90 40
96 70 

102 05 
102 —

97 50 
100 -

44 — 
107 75 
24 75
16 25
21 i
41 75
17 30 
53 —
22 50 
44 75 
26 —

65 — 
35 75 
37 25

5 60 
9 41 
9 70 

11 85 
10 67 
58 20 
125 60

300 — 
97 70 
91 40
97 70 

103 — 
103 50
98 50 

102 —

rub.jkop. rub.|kop.
99 75 
171 
99 60 
213 
85 85 
194



29 Maja 1880.
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Towarzystwo techniczne.
Członków tegoż Towarzystwa zaprą-1 
sza się na liczne zgromadzenie się 
w sobotę dnia 29 t  m. przed połu-j 
dniem o lOej godzinie w Sukienni
cach, w sklepie Nr. 20, w celu obej
rzenia przyrządów do gotowania i I 
ogrzewania gazem. (1523) f

BIURO
Stowarzyszenia Mes;
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy-1 

cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu-1 
wemerów, guwernantek i bon, zawiada
miam Szan. Publiczność, te  mając rozlegle 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakoteź i za granicę, sprowadzana na żą
danie guwernerów, guwernantki i _ bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz-l 
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. Odwołując się na 
kilkoletnie zaufanie, jakiem mnie Szan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 393 przy ulicy S z p i ta l - 1 
nej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia.

Aniela Dembowska,
(1522-1-5) dyrektorka.

fa  cierpienia 
p łu c ,

g r u ź l i c ę

pomoc sprowadzona.
Podarowanie s Wiednia.

Do a. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich panu
jących, pana JTanu HofTia, e. k. radcy, posiadacza złotego krzy
ża zssługi z koroną, kawalera znacznych pruskich i memieckicn 
orderów f W l e l a t a ,  fnH ryfcn t e r a h e n h o f

fa b ry c n a y  i O r a b e n ,  B r f ta n e r s to s s s e  W*. »• 
Wielmożny Panie! . . .

Jni od trreeh miesięcy uiywam przeciw cierpieniom płuc (gru
źlicy) s najlepszym skutkiem Paniki* wyroby słodowe (Wszelkie 
inne na tg chorobg od dwóch lat używane środki okasały sig zu
pełnie bezskuteoznemi).

Następująca zawsze przy takich cierpiemaoh poboczne chorooy 
jak: febra, nocne poty i brak apetytu, ustały 
używania tych doskonałych prawdziwych wyrobów słodowych Hoffa. 
Zrozumie Pan zatem dobrze, że po takioh wynikaoh wieleimi na 
tern zależy, aby rozpoczgtą kuracyg, s której obiecujg zob’c zupełne 
wyleczenie, módz dalej prowadzió. (Następuje zamówienie).

Wiedeń. Z wysok’m szacunkiem
F r a n c is z e k  P r a n n e r ,  Hahngassc Nr. 10, I. Stock.

H 0FF1
piwo zdrowia i wjcip słodowego,

zgęszczony w yciąg
s łodowy,_________

55 razy odznaczony przez cesarzów 
i królów, tudzież książąt, księżniczki, 
Wielkich książąt i książąt panujących.

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe są opako
wane w niebieskim papierze; bez austr. węg. 

"rejestrowanego znaku ochronnego (portretu 
wynalazcy Jana Hoffa) wyrób jest fałszowa

nym^________ ________

Csokolaia słodowa i cukierki słodowe.

Urzędowe doniesienie t y t o n i a .
c. k. garnizonowego szpitala Nr. 23 w Zagrzebiu 
łalności leczniczej Hoffa piwa zdrowia z wyciągu słodowego

czokolsdy słodowej. ,___.
Oba wyroby okazały sig dla przychodzących do zdrowa, n 

stgpnie dla cierpiących na nieżyt i drażnienia przyrządów oddech - 
wych i trawienia jako doskonałe środki wzmacniające, ssczegoiniej 
zaś należy polecić czokoladg jako wybornie zastępującą kawę w r»- 
kich wypadkaoh, gdzie jako zbyt drażniąca nie mogła fJ® 
sywaną lub została wstrzymaną. Prócz tego była ona dla obdziela
nych chorych i przychodzących do zdrowia bardzo ulubionem śnia
daniem, co niniejszem stosownie do zauważania stwierdza się.

S r .  I s c h lt* .  starszy lekarz sztabowy.
D r .  H a i i e r ,  sztabowy i naczelny oddziałowy lekarz. 

A a f m r h d h T i i a  Prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe, znsj- 
U S  i r ^ u z io I L lO i  dujące sig w całej Europie, mają przez c. k. 
sąd handlowy dla Austryi i Wggier zapisany znak ochronny (por
tret wynalazcy Jana Hoffa). Gdzie go niema, są wyroby naślado
wane, które wedle orzeczenia słynnych lekarzy mogą niekiedy szko
dzić. Trzeba żądać skutecznyoh śluz rozwalniających Hoffa piersio
wych cukierków słodowych w niebieskim papierze.

CENT Hoffa wyrobów słodowych w prowinoyi na miejscu w 
Wiedniu: piwo zdrowia z wyciągu słodowego ze skrzynią i flasz
kami, 6 flaszek złr. 3-82, 12 flaszek złr. 7-26, 28 flaszek złr. 14 60, 
58 flaszek złr. 29*10. — % kilo czekolady słodowej I. złr. 2*40, 
II. dr. 1*60, HI. złr. 1 (przy większej ilości zniżka). — Cukierki 
słodowe 1 worek 60 c. (także */, i V, werk*). -  Przyrządzona po- 
ftywna mączka łłodowa dl* dzieci 1 złr. — Zgęczczony wyciąg sło
dowy 1 fluzka 1 złr., takie po 60 o. i t .  d .— Gotewa kipiel sło
dowa kosztuje 80 c. [1365-3-]

T « w  W o d o l e c z n i c a
a  ZAKŁAD ZDROJOW Y ________ _(*) (ZAKŁAD HIDROTERAPEUTYCZNY)

o T R U S K A W I K C ó w  Nowem mieścieInad Pfflcą,

W jta  t e t o i j n j .
, domów, kościołów, ulic 
i placów miasta Krakowa 

i jego przedmieść.
Zebrał i ułożył A . N ow olecki.

, Dzieło to obejmuje 20 arkuszy druku, 
wydane w r. 1878. C e n a  * złe. 5 0  ę . i Pozostała już nie wielka liczba egzempl,

w . w szy > ch  M w j j S .  K -  
kowie 1 w Redakcji „Wydawnictwa Czy
telni Ludowej ̂  przy

[nauczycieli, nauczycielek i bo: , y
[ Nowoleckiej, ulica Gołębia niższa Nr. 3.
1 (1469-2 3)

Istniejące od lat dwunastu

; Horo amlemzen 
Justyny Jędrzejewskiej

w MraHuwfe,
\td. Bracka 1.158 dom W y Gostkowski#/, 
1 mając rozliczne stosunki w kraju i zagra
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne
rów, guwernantek i bon, narodowości pol
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(89-3-)

O R f i l H i T A

Cl1..
wyleczam gruntownie w przeciągu 12 dni I 
i udzielam za zwrotnem portem najchętniej I 
objaśnienia. O świetnych wynikach można I 
się przekonać z dowodów zostawionych w I 
ekspedycyi niektórych dzienników 

C. k. uprz. aptekarz U*. G rse h ih a y ,
St. Anna-Apotheke w Gracu w Sżyryl. 

(1380-1-4)

Krople łoląttowe
„ ]?Iari® zell“

wyśmienicie działający środek we wszyst 
kich słabościach żołądka i nieporównany 

przy braku apetytu,

zostaje otwartym 20 maja 1880 r.
K ą p ie le  s łon o -sia rczan e i  ze lazis to -slon o-siarczan o-szlam ow e , 
slon o-a lka liczn e zd ro je  ro zrze d za ją c e  do p ic ia . — Z d ró j, zw a n y  

n a fto w ym , zn a n y  ze  sw e j skuteczności.
Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują sie podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje.także zamówienia 

na takowe*. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzy w miejscu.
Lekarz zakładu Dr. Z. R I K G U J R ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile d°ł*«oiiy za

datek ubezpiecza czas najmu. Z S M f t d

O'
o
0
o

t tizdcl dory, poszukuje pogidy na wsi lub w mieście, 
IAN NAMYSŁOWSKIAdres: 31

I rzynieckiem p. Kraków.K rólestwo Polskie, gub. Piotrkowska, 
pow. Rawski.

Racyonalne leczenie wodą, gimnastyka, wyborne kąpiele rzeczne w Pilicy. —
Wszelkie wody mineralne, obszerny i wygodnie urządzony zakład leczniczy, przyj
muje przez całe lato pensyonarzy i eksternów. W lecie stała muzyka. Zdrowy Kli
mat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty ’leczenia. Dwóch stałych lekarzy
w zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczeniem i t. d. od. -
R.. .1 kop. 50 do Ra. 3 kop. eodziema. NajbHżMa stacya

w Półwsiu  Zwie- 
(1491-2-3)

MU naukowo wychowawcsy żeński
Eufemii Niesiołowskiej

Plac Dominikański L. 485,
/  lip ca

niewice1 1 zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego-miasta. Komunikacya pasażerska z 
Warszawą karetami zakładowemi po drodze bitej, wychodzącemi z hotelu‘ Niemiec
kiego w Warszawie. (1502-3-12)

ZAKOPANE

Ostrzeżenie.

z

osłabieniu żołądka , 
cuchnącym oddechu, 
wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się, kolkach, 
nieżycie żołądka, zga
dze, tworzeniu się ka
mieni i żwiru, nad- 
miarowem wydziela
niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeżli ta
kowy pochodzi z żo

łądka), kurczach żołądkowych, zatwardze- 
niach, przeładowaniu żołądka potrawami 
i napojami, robakom, cierpieniom śledzio

ny, wątroby i hemoroidom.
Cena flasxeczkl wraz z sposo

bem ii życia 35 et.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.

W. Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
Z. Rucker; w BIAŁY apt. Reicherta spad
kobiercy; w BŁAŹOWY A. Rożejowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H.
Weiss; w JORDANOWIE Ed. Bachner; 
w LIPNIKU Aug. Fuchs; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w NOWYMTARGU K. Laur; 
w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski; w 
STANISŁAWOWIE J. Macura; w TAR
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO
WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń- 
ski; w ZAŁOŹCACH Br. Małkowski; w 
ŻYWCU A. Blumenthal.

Główny skład rozsyłkowy: 
apteka pod aniołem stróżem 
C. Brady w Kromlcryżu  
<*Lremsler). (1549-1-)

W Wadowicach
w Rynku, jest handel bławatny, galan-1 
teryjny, zarazem kortów i wszelkich dro
biazgów dla krawców, oraz skład maszyn 
do szycia — do nabycia pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami.— Bliższa wiadomość 
u p. L. Kozłowskiego w W a d o w i c a c h .

(1199-9-12)

Dom handlowy w K r a k o w ie )^
potrzebuje do biura swego rutyno
wanego tmclilialtera, znające
go przytem dokładnie język polski 
i niemiecki. — Reflektujący na tę 
posadę, zechcą się zgłosić listownie 
pod lit. A. B. p o s t e  r e s t a n t e  
Kraków. (1519-2-)

a ł S M S i A D  W O i M M L E C J B W I C Z S i r
Chidryatyczny)

u podnóża XatrÓW. otwarty zostanie na tegoroczną porę kąpielową
od dnia 1  c z e r w c a  1>. r .

Kierownictwo lekarskie w Zakładzie objął w tym roku specyalista wodolekarz
    _ n . v • r _____  LłJ«AnnłXTn wa T.umwi ktnrv hPflSLP, 1117
D r

0  
0  
0
5  j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Takowy może być 

także sprzedanym i zaraz oddanym, z zastrzeżeniem praw

HOTEL NARODOWY
w Szczawnicy

I,, r . n a  u licę ś. J a n a  p o d  Ł .  o i v  
obok p a ła c u  k siężn ej C ecylii 

IAlbom  irsk ie j, 
jak dotąd tak i nadal poleca się względom 

Szan. Rodziców i Opiekunów.
Udziela się tamże prócz nauk szkolnych, 

języki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li
stownie lub osobiście. Programy na żąda
nie przesyłane. (1465-2-6)

Kierownictwo lekarskie w Zakładzie objął w tym roku specyalis a wodoieKąrz ^  WKZO s p r z e u a u y w  i  '  -

r. W enantu  P iaseck i, b. prezes Tow. hidropatów ze Lwowa, który będąc już .  d z ie r ż a w y ,  j e ż e l ib y  w y d z ie r ż a w ie n ie  p ie r w e j  n a s tą p i ło .  
w^Żakopanem, na żądanie udziela listownie bliższych objaśmeń i “  {JJ z a w a r c i a  umÓW  S ą d o w n ie  S ą  U p o w a ż n ie n i  O r .  B © r §
drukowane prospektu._______________     1------ ----- I A  5 1 1 * . J a r n a r h  a d w o k a c i w  M « W T H 1  S a C 3

Do 
Bersem

nerwy
W  z a w a r c i a  u tu u w  —--------- ----- .  i # m a

Oi O r . J a r o s c h  adwokaci w l o w y m  S ą c z w .  r j k o w ic .
(1550 2-3) *8* j    --

[znajdzie umieszczenie w handlu ko- 
| rzennym. — Oferty pod adresem:
W. M artinkoiłicz w Kra-

1 (1490-3-3)

Cukierki te wskutek swej ilości ściągających środhów są polecane 
w nieżycie krtani i kanału oddechowego, tudzież błon śluzo
wych, szczególniej w osłabieniu męsklem ws^ikiego rodzaju.

Składy u aptekarzy IŁ. Wiszniewskiego w IŁrakowIe i A . BIu-
menthala w Żywcu.

Tylko te cukierki są prawdziwe, które zaopatrzone są moim zna
kiem ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony jest 
opis nżycia. Dalsze składy będą założone. (1^58-4-bj

A . Hermann w Wiedniu, IV., MIMerstelg Ir. 15.

Woda i Pudry do
Dra PIEKRE

Zębów
F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  PA R Y ŻU, 

8, na P lacu Opery w  Paryżu.
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany IIoKtorowi P IE R R E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (2i6 io-)

jak: Water-closety, prysznice od 5 
fwj|złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide- 
m |ty; przyrządy do filtrowania wody 1 

Wziewania l\ 1111 IITillJllill' l'~illll31 HUBIUU Kuracya ŵj [ wszelkie aparata kąpielowe własnego
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I  parow& , a 7, ®iwi Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyę kolei ^  J BLACHARZA
ces. Ferdynanda, gdzie są powozy, dostawione na żądanie przez zarząd ką- w  ^ raJc0wie, ulica Szewska N r . 228. 

^  pielowy. Przyjemny i tani pobyt. Piękny park, dobra muzyka, reumony. g g  » cynkiem
®  Tanie mieszkania w szwajcarskich domkach właścimela, wskaże   U  P o t a r ^  » P J  rL Ł  M.

\ W  (1180-6-9) Z a r a ą d  K ą p ie l

Dom z ogródkiem
I jest do sprzedania z wolnej ręki przy 
ulicy Garncarskiej pod Nr. 23. — Wiado
mość u tokarza przy ulicy S t o l a r s k i e j  
pod Nr. 472. (1542-2-2)

R zetelni ajenci
poszukiwani dl& bardzo zyikownego arfyknin, 
ozego bez przerwy zwego zawodu każdy sie ni 
je. Ofeity przyjmuje pod „ Ł m e ia tl» “  ek«p<je. Ofeity przyjmuje pod „  
oya ogłoszeń H o t t e r  & C o 
B l e m e r g e u e  1 > .

PotycŁezaa niezrównany. “̂ 1  
W. M A A «I»U  w Wiedniu

c. k. wył. n przy w. prawdz. czyszczony  ̂ (Jjfjjli}® C. K. Wy*. Upr/.yw. praw u*. W.JO.U.UU,

tran i wątroby miętusów
STO.1SST.S5 sps sS ’HSr1.niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  p i e r s i  z 
p l u e ,  z o ł z o m . l l a z a j o m ,  w r z o d o m , , w y r  j u t o m  j k ń i r n y m ,  g r u 
c z o ł o m ,  o a ł f a b le n lo m  itd. Do nabycia 11»**U» p o  1 * ł r .  w moim skła 
dzie fabrycznym w W i e d n i u ,  H e u n s a r b *  #**), tadziezw następnych aptekach 
i składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczynsłoego, 
W Redyka, P. Grajewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Femtucha kup., 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BARANOWIE u J. Prasnkla kun.; w BO-

| sIM f AYARD BLA iN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż n ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (511-14-)

TAURIHD1EH

do
... nada- 
ekipedy- 

W ie d n in ,
(1360-6-6)

Medal zlot? eOi

ELIXIR ______ ___
WZMACMIAJĄCT, PRZECIW 60KĄCZK0WT 

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladacset, upo

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU. 22 A 18; ULICA DROUOT.

w Krakowie

cukierki z owocu roz- 
walniajaeego przeciw 
Z A T W A R D Z E -  
UJMOM, Hemoroidom,

f  \ T) TT T A  AT Migrenom. — -Ł a g o -
l l  1 I 11 / I  Y ,ln> 1 przyjemnyWkUUUUttiU u J. BKaKaiBKieso api:.; w I śro tleU  dla d z ie c i.

CHNI u F. Reiss apt.; w BOLSZOWCACH u M. ^oben^ * ĉ  w  ParYŻU uj. Gramont 25; w Krakowie w apte-
Liszka, K. R. Witosławskiego apt., E Grflnspan apt.; w BRZEZANACH u W. Kordeckiego w ^aryzu, ui. w a  i Kedvka: we Lwowie
ant T Mareuliesa B. Fadenhechta kup.; w BUCZACZU u Dwore Neumannna, kup.; kach pp. lraucz^sKiego i Keoysa, we w   ̂ e
w BUDZANOWffi u D. Jasióskiego, apt.; w CZORTKOWIE u L. Noss wdowy, aptek., | w aptece p. Krzyżanowskiego. [7 22 ]
Mareusa Brennholz kup.; w DROHOBYCZU u L . DobrzymecMego, R  Blumenfelda, 

antek • W HORODENCE u M. Aksentowicza, S. R. Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU u J. Rohm 
antek ’ w JAWOROW1E u L. Lachowicza aptek.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt- 
nF.nn knn • w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedmann, Hprsch Chayes, Sam. Her-

Vnrv . xo Tro^aoWTE ii Kamil E* Litman kup.; w KR AKO W CU u «L Właa. Łonos apt., w
n ARer Sekler Leib KalmaMT A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE n J  Bei-

Y EADYMNiL u M smycnowsKiego.» « « . ,wwgAMB0KZB JÓMft Alekriewicza apt., Ant. Kromer,
H BdSddtalL- w ŹYWOuTa Heczko i Goleckiego apt.; w SKALE u J. Weid-

[berg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bóhm kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANTSŁA- 
I w o wtf Ti Tuns. Macniv A Beill apt.. Kalman Jonasz Chaim Halporn, Noachim Halpern. Efr. Wa-
1 I S n  v L  w ilheCw aldeck kup w ’S^NIAWIE u  Chaim Rath kup.; w 8UCZAWIE u J . Za
f h a r a n t B e r l  Perker tap  ; w STRZELISKACH NOWYCH u Osia, Henue t a p ; w TARNOPOLU 

,u F JamrMiewicza apt , A. Buchelt apt., A. Morawetz spadkob D. Sennensieb Karol Fr. Popowicz 
kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt., H. Willmayer. ’W.Mttldner&Co^F.LeszczTOskiegotap., 
w TREMBOWLI u St. Lipnickiego apt.; w WIELICZCE u F. Bremo Miczynstago aptek.^w^^ISNI-
cztr n 1. U U j n  T ń S i S m A  ’a j

nmmpowodzi

n o o i m i E
jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa sz c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ MTDRALHi
Iczysker tan.; w ZBARAŻuTsindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos Gold kup.; 
L. Postgpskieg

u M. D. Mosz-] 
r ŻURAWNIE u

ego aptek.
HHa^azyn P e r f u m  w  P a r y i® ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.*) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszozony tran wątrobiany w 
I flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy ęzysztóony tran z
Itusów." Celem unitaienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko :e flas P . I K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W, 
j Maagera prawdziwym czyszczonym tranem migtusowym, na których flaszkach, etykiecie, kap p j ae(j_^a> Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer-
I użycia nazwa „Maager“ jest uwidocznioną. . „  . ... . .  Verband- niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier

**) Tamże znajduje sig także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Memationale Ve ba h składaeh perfum i wytworów t ' " Ł
~ -  - ‘ chaffhansen*, „Sozodont-Fabrik Hall & Ruokel w Nowym Jorku* i prM^fabrykg wa-1 wszven v

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departament de 1’AIlier)
WŁASNOSÓ RZĄDOWA rRANOUSKA

Administracya: w P a r y ż u ,  22, Bonlevart 
Monmartre.

P o r a  k ą p ie lo w a
W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, m im  cukrzy

cy (diabetis), dna, kamienia itd.
e o d z le ń  o d  1*  m » J u  d o i *  w rssftn ftu

w Casin<teatr i koncerta no. Muzyka w parta,

b lC iO T K A
(Cameral-Ellgoth)

MM w o M ec ir a y , śgtycsny 
i IsUmatyray,

[otwarty od 15 maja do 30 wrześnią
Stacya kolei iel. Koszycko-Bogumińskiej 

(Kaschau-Oderberg) Cieszyn. 
Bliższych objaśnień udziela tak na miej* 

Jscu jak i listownie _ (1188-6-10)
D r. J a n  Z iem biń sk i, 

d y r e k t o r  i l e k a r z  z a k ł a d u  
(ost. poczta Ligotka).

i  Tenczynka
I jest d o m  z ogródkiem, stajnią i piwnicą praJ 
I szosie w p r z y je m n e j  olsollw y na porg letiiią 
I iab czas dłuższy, cały lub w połowie, z meblao1 
[lub bez tychże d o  w y n a ję c iu .  Bliższa wiado- 
[mość w G rzegórzkach  przy Krakowie  po« 
[Nr. 3 w trafice. (1531-2-3;

czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 
sacyi, do gry w bilard. (898-4-)

Koleje żelazne prowadzą do Ylohj.j 

PRAW DZIW E

P I G U Ł K I
H o r i s o n a

5 0 0  K ir .

P a  A rtnaud  Moulin.
N a jlep sze  ze śro d k ó w  c zy szc zą 
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  słabo śc ia ch  złego  p r z y 
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja ch , 
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  zep su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego „pod Koro
na* w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w

”  LW0W,S e? a“;We Lwowie w apt. Krzyźanowakie^o. (125-35 ) Iptece P- Krzyżanowskiego.___________ [1562 2_]

| zapłaeg temu, który po użyciu B S i l e r a  
d o  u s t  ft asęhów flasz* p o  8 S  c* kiedykoi 
wiek bólu zębów destanie, lub komu z ust cuchnf)

1 będzie. Opakowanie 10 c. osobno. W i lk .  HOel®'
w  W l e d u t e ,  W l p p l l n g e n t i .  1 8 .

Tylko f i a w d i l w a  w Krakowie u Józ. Klugeą 
| ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streisenberg* 
[na placu Kazimierza. [1254-9-

WYROBY SPECYALNB 

PARFUMERYA

ADI T101ETTES DE PARMĘ 
ED. PINAUD

M y d ł o  . . .  s . . . .  AUX VIOLETTES HE PA ***  
Eszencya d la  c h u s t e k .  AUX VIOLETTES DE PAfWf 
W o d a  t u a l e t o w a .  . .  AUX VIOLETTES DE PAR**
Pomada..................... AUX VIOLETTES DE PARU*
Olejek. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARltf
Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PAR** ^
Kozmetyki.................. AUX VIOLETTES DE P A R U

37, Boulevard de Strasbourg, 37

3-8-1

Odpowiedzialny E s |te  Drakami f ł t t f


